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chiński minister skarbu, od- 
bywa podróż po Europie, 
wizytując szereg stolic. 
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W Sztokholmie odbywają 
się obecnie zawody iekko- 
atletyczne.W biegach Zwy* 
ciężyli dotychczas lekkoat- 
leci amerykańscy ALB- 
RECHT i PETTERS. 


"Nr ŻU4 


LIKWIDACJA GROZNEJ SZAJKI FAŁSZERZY, 


która naraziła skarb państwa na miljonowe straty. — Wśród aresz- 
towanych znajdują się dwaj łodzianie 


Jak wykryto: pofajemną 


i Warszawa, 24 
śledcze wpadły na 


parr ije (Błaszki, Dobry R: | 
1). 
Wszystkich aresztowan 


Zwyrodniały mąż 
chciał sprzedać swą żonę 


(. sługi Warszawa, 24 lipca. 

Do urzędu prokuratorskiego wpły- 
nęła wczoraj niecodzienna skarga. 
Mieszkanka Warszawy Stanisława 
Świętochowska zameltowała, że mąż 
zmusza ją do uprawiania nierządu. 
„. Gdy niewiasta odmówiła temu żą- 
daniu, mąż począł się nad nią znęcać 
w straszliwy sposób, bił i groził, że łą 
zabije. Ponadto nie dawał łej na utrzy- 
manie chcąc w ten sposób zmusić do 
uległości. 

Świętochowskiego aresztowano. 


trop wiel- | ł 


ych obliczeń, oko- 


o 

Cweibaum założył w Gostyninie po- 
tajemną rozlewnię esencji octowej, którą 
sprzedawał w butelkach, opatrzonych 
etykietami firmy „Grodzisk', drukowa- 


rozlewnię 


nemi w zakładzie graficznym Imbermana 
przy ul. Nalewki 11. 

Wypuszczał na rynek esencję 20-pro- 
centową, zamiast 80-procentowej, podno 


ski, 


esencji octowej w Gostyninie 


W. czasie rewizji skonfiskowano 50 
tys. podrobionych etykiet, kilkanaście 
balonów z esencję octową oraz kilka ty- 
sięcy butelek, opatrzonych  fałszywemi 


sząc w ten sposób czterokrotnie swe zy | etykietami. 


Dalsze dochodzenie w toku. 
E 


S~ Goering otrzymal 4 miljony marek łapówki 


Wykrycie skandalicznej afery w Niemczech. — Jak 
Hitler chciał zostać generałem Reichswehry 


Wiedeń, 24 lipona. 
„Arbeiter Zeltung* donosi z Berlina 
Dzięki niedyskrecji pewnych kół nie- 
miecko - narodowych, pozostających 
w zwlązku z 
kłerowniczemi sferami Reichswehry, 
wyszło na jaw, że pruski prezydent 
ministrów oraz minister lotnictwa, 
Goering, OTRZYMAŁ OD NEMC 


KIEGO PRZEMYSŁU LOTNICZEGO 


OKRAGŁĄ SUMĘ CZTERECH  MIL- 
JONÓW MAREK, JAKO ŁAPÓWKĘ 
Dła zamaskowania tego faktu Goering 


miał „kupić“ większą partię akcji „Ba-) 


warskich Zakładów Lotniczych". Cenę 
kupita, nigdy naturalnie niewpłaconą, 
„wyrównano" zapomocą fikcyjnego księ 
gowania. W owym czasie Goering był 
już ministerm  lotrictwa. ii e 

W kilka dni po dokonaniu tranzak- 


Wielkie nadużycia bankowe w Szwajcarji 


B. minister jednym z bohaterów afery 


Genewa, 24 pca, 

Opinia publiczno Szwajcari, a w 
szczególności Genewy śledziła ostatnio 
z wielkiem zainteresowaniem proces od- 
bywający się przed genewską izbą śled- 
czą w związku z bankructwem Banku 
Genewskiego. 

Bankructwo tego Banku, kontrolowa 
nego przez rząd kantonalny i mającego 
charakter w pewnej mierze urzędowy, 
pozbawiło tysiące ludzi ich oszczędno- 


Kilkanaście dziewcząt padło ofiarą 


wyrafinowanej stręczycielki warszawskiej 


Warszawa, 24 lipca. 
25-letnia Janina Urbańska i mąż jej 
Iśnacy Urbański zostali aresztowani w 
Warszawie. 

Urbańska przy pomocy męża zajmo- 
wała się werbowaniem j i 
e cji dziewcząt > terenie Kielc, 

ąd następnie ozila je pod pozorem 
wyrobienia Ad takoek. Ekai, 
panien do towarzystwa. 

Po przybyciu do Warszawy zatrzy- 
mała się z przywiezioną dziewczyną w 
hotelu, kupcząc jej ciałem. Zyski ciągnę- 
ła z tego b. duże. 

Urbańska zbadana została przez leka 
rza więziennego. Jest ona dotknięta kiłą 

Ofiarami jej padły m. m.  18-letnia 


Kraków, 24 lipca. 
Oficer 5-70 dywizjonu samochodo- 
wego w Krakowie, zameldował policji, 
że podczas poszukiwania zaginionej ko- 
twicy w Wiśle na Debit żołnierze wy- 


łowili zwłoki jakieroś mężczyzny. 

Topielec miał na sobie tylko Spo- 
denki kanielowe. Ponieważ nie miał on 
przy sobie żadnych dokumentów osobi- 
stych. nie można było ustalić jego iden- 
tycznose 


18-letnia Jadwiga C., 19-letnia Stetanja 
J. Prokurator wszczął dochodzenie. 
Ryga, 24 Ipca: 
Łamacz lodów „Sybirakow* wypły- 
Karskie. Na pokładzie znajduje Się Po 
która ma dokonać badań nowych wysp. 
Drugi łamacz lodów „Siedow* odbę= 


Janina T., 19-letnia Wł wa G. 
nął z portu w Archangielsku na morze 
lar ekspedycja sowiecka z prof. Wize, 
dzie podróż do Ziemi Północnej oraz 


Bukareszt, 24 lipca. 
Nieustające od kilku dni deszcze spo- 
wodowały w wielu częściach kraju, a 
zwłaszcza w okręgu besarabskim Tigha- 
na, wielkie powodzie. Cały szereg miej- 


|scowości znajduje się pod wodą. 
| W okregu Tishana komunikacja zo- 
3 całkowicie przerwana, Również 


północna część Mołdawii oraz Bukowi- 


ści. Obecny proces miał charakter 
wstępny: chodziło o to, czy odpowie- 
dzialni za to bankructwo przekazani bę- 
dą sądowi przysięgłych, czy też proces 
będzie zaniecany. Po parodniowych ob- 
radach postanowiono przekazać szereg 
osobistości sądowi przysięgłych. 


Wśród oskarżonych znajduje się b. 
kantonalny minister skarbu Moriand, 
który z ramienia rządu kantonalnego 
miał kontrolować bank, a który zatałał 
istotny jego stan. Moriand, jak się oka- 
zało, korzystał w banku z ogromnych 
nieoprocentowanych kredytów. 


Pozatem na ławie oskarżonych za- 
siądą dyrektor banku i szereg członków 
rady administracyjnej, wśród których 
znajdują się znane osobistości genews- 
kie, bankierzy i przemysłowcy. 


Dwie sowieckie ekspedycje polarne 


Łamacz lodów „Sybirakow* wyruszył z Archangielska 


ziemi Franciszka Józefa. 

Na pokładzie łamacza lodów znajdo- 
wać się będą członkowie nowej ekspe- 
dyciji polarnej, którzy pozostaną na Zie- 
i Północnej przez okres zimowy dla u- 
stalenia możliwości regularnej kommi- 
kacii morskiej pomiędzy Archangiels- 
kiem, a północnym wybrzeżem Syhedji. 


Wielka pomódź w fitumumii 


Caly szereg miejscowości znajduje się pod meda 


ny jest zagrożona katastrofą powodzi. 
W mieście Kiszyniów woda zalała 
całe dzielnice, niszcząc kilkanaście do- 


í 


cji, przekazał on, mocą swego charak- 
teru urzędowego jako minister wyżej 
wymienionym zakładom LOTNICZYM 
50 MILJONÓW SUBWENCJI Z FUN- 
DUSZÓW PUBLICZNYCH. 
Berlin, 24 lipca. 

Jak się obecnie okazuje, Hitler nosił 
się przed pewnym czasem z zamiarem 
zażądąnia nomizacji na generał-pułkow- 
nika (generaloberst) Reichswehry. 

Nominacja ta nastąpić miała w imię 
„interesów obrony narodowej Niemiec”. 
Większość wyższych oficerów Reichs- 
wehry wystąpiła jednak z ostrym pro- 
testem przeciwko plauom Hitlera, nie 
mogąc pogodzić się z myślą takiego na- 
głego awansu na... generała i wskutek 
tego Hitler musłał poniechać swego za- 
miari. 
| > 7. i”. woROJoZECw i Kutza wyw TYŚ, | 


Budowa wielkiego 
kanału w Finlandji 


Ryga, 24 lipca. 

Z Helsingforsu donoszą, iż rząd fin- 
landzki nosi się z zamiarem wybudo- 
nia kanału z Waborga nad zatoką Fin- 
landzką w kierunku granicy sowieckiej 
do Kexholmu na zachodniem wybrzeżu 
finlandzkiej części jeziora Ładoga. 

Koszty tei budowy obliczone są na 
dwa i pół miljona dolarów. 


Pożar w firmie 


Bogusław Herse w Warszawie 


Warszawa, 24 lipca, 

Wczoraj po południu wybuchł po- 
Żar w gmachu znanego magazynu Bo- 
gusława Hersego. Ogień powstał na 
poddaszu, który już został raz nawie- 
ztony pożarem. 

Na miejsce pożaru przybyła straż 
ogniowa, która jednak nie mogła 
wszcząć należytej akcji ratunkowej, al- 
bowiem ulice wokół miejsca pożaru zo- 
stały zatarasowane publicznością. Do- 
piero po usunięciu tłurmów, straż ognio- 
wa mogła przystąpić do gaszenia po- 
TU. 


Paryż, 24 licpa. 
(t) Oryginalna demonstracja miała 
miejsce na paryskim dworcu St. Lazain- 
re. Pociąg który miał odejść do Diep- 
be był tak przepełniony, że kilkudzie- 


mów. Ruch tramwajowy w mieście ustał. |sięciu pasażerów którzy posiadali bile- 
Na dworcu woda oraz szlam stoi na wy- | ty, nie mogło w żaden sposób otrzymać 


sokości 1 metra. 

Liczne gwałtowne 
dni spowodowały śmierć 
sób, rażonych piorunami. 


burze ostatnich 
kilkunastu o- 


| 


nawet stojącego miejsca. Wówczas po- 
łożyli się oni wszyscy na szynach i 
zmusili zarząd kolei do uruchomienia 


specjalnego. dodatkowego . pociągu, 
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hotele... na kredyt w Ameryce 


U 


Olbrzymie „drapacze chmur“ stoją puste, mimo 


iż są szczytem komfortu i wygod 


(x) Okazuje się, że na kredyt można 
wszystko otrzymać, Nawet mi 


w Ameryce. Dyrektorzy naj szego 
hotelu na świecie, znajdującego się w 
Chicago postanowili, wskutek złych cza- 
sów i marnych obrotów, przyjmować na- 
wet i takich podróżnych, którzy chwilo- 
wo nie są w stanie zapłacić za pobyt 
w hotelu, ale którzy tę należność w przy 
szłości uiszczą. wacja ta została 
przez liczne rzesze podróżnych przyjęta 
z wielkiem zadowoleniem, 

Hotele w Ameryce mieszezą się za- 
zwyczaj w drapaczach chmur i ich wiel- 
kości, przeciętny europejczyk nie może 
sobie nawet wyobrazić, Są one poza tem 
szczytem komiortu, wygody i najnowo- 
cześniejszych urządzeń. Pomimo tego 
komfortu ceny są ściśle wykalkulowane 
i naogół hotele w Ameryce nie są zbyt 


drogie, 

Najbardziej luksusowe hotele znajdu- 
ją się oczywiście w New Yorku. W ho- 
telach tych jest tak wiele sal, hallów, ko 
rytarzy i gabinetów, że nieprzyzwyczajo 
ny podróżny ma ątkowo wrażenie, 
że dostał się do jakiegoś labiryntu z któ- 
rego niema wyjścia, Poza tem zdawa- 
łoby się, że w tak wielkim budynku w 
którym pomieścić się może 2500 osób, 
musi być śwammo. Tymczasem w hote- 
lach newjorskich panuje głucha cisza, 
wszystko porusza się na kółkach i sprę- 
żynkach i każdy może sam siebie obsłu- 
żyć. Mimo to znajduje się tam także 
liczna służba, która jest tak bardzo zrę- 
czna, że porusza się prawie bez szelestu. 

Gość, który przyjeżdża do hotelu jest 
obserwowany przez specjalnych detekty 
wów, czego on sam oczywiście ani się 
domyśla, 

Każdy podróżny obowiązany jest wy- 
pełnić kartę meldunkową, którą zosta- 
wia w biurze, Karta taka dostaje swoją 
odpowiednią literę X, Y, lub Z, i według 
tej litery umieszcza $ię ją w kartotece. 


Jeżeli zarząd hotelu ma wątpliwości=ca 


do zdolności płatniczych danego gościa, 
specjalni urzędnicy zasięgają natych- 
iast i acyj o jego stanie majątko- 


wym. 
Gdyby A z tych wielkich hoteli 
przekroić, wyglądałby on, jak podziura- 
wiony, małemi czworokątnemi otworami, 
Są to otwory od wind, których w każ- 
dym hotelu jest niezliczona ilość. Rów- 
Aies wielu jest boyów (chłopców) którzy 
te windy obsługują. Są jalne windy 
na niższe piętra, są win kawicz- 
ne, które mie zatrzymują się na każdem 
piętrze i są windy specjalnie do przewo- 
wożeńia walizek, ciężarów itp. 


Kilka pięter poświęconych jest zawsze ją przy pomocy ludności japońskiej, wy- 


do użytku ogólnego. Jest więc jedno pię- 


Twórca reklamy światowej 


Harry Reichenbach był na początku swej karjery gazeciarzem 


Prasa amerykańska poświęca ostat-| Reichenbacha. Ten niedługo myśląc po 
nio niezliczoną ilość artykułów słynne-| dał do prasy new-yorskiej artykuł, że 


mu swojemu agentowi Harry Reichenba- 
chowi, którego działalność rozciągała się 
nietylko na Stany Zjednoczone, ale i na 
cafy świat, 

Teraz po jego śmierci wychodzą na 
jaw różne ciekawe szczegóły o jego dzia 
łalności na polu reklamy amerykańskiej 
która zawdzięcza mu swoje powstanie, 

Harry Reichenbach był twórcą i oj- 
cem chrzestnym prawie wszystkich 
gwiazd filmowych. 

Początki jego karjery, jak zresztą 
wszystkich wielkich businessman'ów a- 
merykańskich, były bardzo skromne. Ja 
ko młody zupełnie chłopiec trudnił się on 
rozmaitemi zawodami. Jest sprzedawcą 
gazet, handluje sandwichami, a w końcu 
wstępuje do wędrownego cyrku. 

Po paru latach rzuca cyrk i udaje się 
do Buenos - Aires i tu, po raz pierwsz 
dokonywuje jednego ze swoich głośnyc 
na cały świat wyczynów reklamowych. 
Dzięki jego różnym trickom  wsławiają 
Gloria Swanson, Rudolf Valentino, 
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tro, gdzie mieszczą się sale jadalne, je- i patale do s 
; | dachu. gh rozkosze 
oniki, nie dostępne na kredyt, Czy 
się książki w kilkunastu językach. Sąlta długo się utrzyma nie wiadomo. 
też sale muzyczne, sale gimnastyczne, |bowiem i w Ameryce może się zdarzyć, 
dancingowe i bary. Luksusowy hotel po- |że „wujaszek Sam” zapomni w terminie 
siada też w piwnicach basen pływacki | honorować czek, 


Na siońcu żyją ludzie? 


Fantastyczne oświadczenie astronoma niemieckiego 


(sb) W jednem z naukowych czaso-jże słońce nie znajduje się wcale w sta- 
pism zagarnicznych ukazał się obecnie |nie płynnym, lecz w stanie stałym, Zda- 
sensacyjny artykuł astronoma niemiec-|niem jego słońce jest otoczone rzeczy- 
kiego Hermana Fricka. Uczony ten do- |wiście rozpalonemi gazami, jednak tem 
wodzi, że na słońcu, mieszkają ludzie. peratura na słońcu wynosi zaledwie 
Jak wiadomo, dotychczas uczeni byli |około 40 stopni. 
zdania, że słońce jest wielką rozpaloną Od czasu do czasu rozpalone gazy 
do temperatury kilkudziesięciu tysięcy |otaczające słońce przerywają się a wów 
stopni masą, którą otaczają rozpalone |czas powstają czarne plamy. Plamy te 
gazy. to jest właśnie „grunt“ na słońcu, znaj- 

Oczywiście, że całe słońce ie Prik | Oe się w stanie stałym. 


órych znajdują 


się w stanie płynnym. Obecnie Frick Oczywiście, że rewelacje te należy 
wystąpił z sensacyjnem oświadczeniem. łuważać za fanatyczne. 
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Zabawa w „spadochron“ 


została wynaleziona przez sno- 
_bów amerykańskich 


(sb) W Ameryce wynaleziona zosta- 
ła nową rozrywka — skoki spadochro* 

em. 

W ubiegłą niedzielę zgromadziło się 
na lotnisku w Brookland około 50.000 
osób, które chciały wziąć udział w tej 
„zabawie, Amerykańska owa gra pole- 
gała na tem, że każdy z widzów może 
wystartować samolotem do półgodzin- 
nego lotu, poczem lądować.. przy po* 
mocy spadochronu. 

Cała ta impreza opiera się oczywi- 
ście na sprytnej reklamie i przynosi fej 
organizatorom olbrzymie zyski. 

Wystarczy zanaczyć, że same karty 
wstępu przyniosły w ciągu jednego dnia 
25.000 dolarów zysku. 

Za dalsze 8 dolarów każdy z widzów 
może wsiąść do olbrzymiego samolotu i 
skoczyć zę znacznej wysokości na lot- 
nisko. 

W ciągu jednego dnia zgłosiło się 85 
osób, którym przywiązano spadochrony 
do pleców. Tylko 12 z nich w ostatniej 
chwili stchórzyła, reszta zaś skoczyła 
oczywiście szczęśliwie. Największym 
ewenementem jest fakt, że każdy z ska- 
czących jest ubezpieczony na 1.000 do- 
larów, przyczem przed rozpoczęciem 
lotu otrzymuje polisę ubezpieczeniową. 


Murzyni walczyli w wojnie Światowej 


przeciw Niemcom, którzy zabrali rzekomo zwłoki ich króla 


Nic też dziwnego, że uznano go bo- 
haterem narodowym i postanowiono g0- 
dnie pochować. 

Tymczasem w nieznanych okolicz- 
nościach zwłoki króla Makawa zginęły. 
Wkrótce wybuchła wojna. Wówczas 
pewien anglik oświadczył murzynom, że 
szczątki króla Makawa zostały porwa- 
ne przez.. króla niemieckiego, z którym 
obecnie cały świat toczy walkę. Jeśli 


(sb) Od szeregu lat już panuje wśród 
szczepów zamieszkujących kolonje fran 
cuskie, belgijskie i angielskie w central- 
nej Afryce wielkie poruszenie, Przedsta- 
wiciele murzynów zwracają się ciągle 
do białych namiestników i pytają kiedy 
wreszcie zostaną im dostarczone szcząt 
ki króla Makawa. 

Król Makawa był przed wojną uwa- 
żany za największego wodza szczepów 
murzyńskich w Afryce, a po śmierci zo 
stawił po sobie pamięć wielkiego. wo- 
dza i szlachetnego króla. *. i 


6 tys. par na ślubnym kobiercu 


Slub-monstre odbędzie się w Charbinie na polecenie 
rządu japońskiego 
(sb) W najbliższych dniach odbędzie ków którzy dla ojczyzny swej gotowi 
się w Charbinie, niezwykła uroczystość byli do wszelkich poświęceń. 6.000 ko- 


——— 


w tej walce i:odebrać 
Makawa. 


Władze francuskie i belgijskie w 
Afryce potwierdziły te brednie, a w re- 
zultacie muazyni poczęli się zgłaszać 
samorzutnie do wojska, wyrażając goto 
wość walczenia z królem niemieckim. 
Wysłano ich rzeczywiście na front nie- 
miecki, gdzie walczyli przez szereg lat. 

W czasie podpisywania traktatu wer 
salskiego został też na ich żądanie wsta 
wiony w paragrafie 246 warunek, że 


murzyni chcą, mogą również brać udział | król niemiecki zobowiązany będzie w 
sami zwłoki króla Pó roku po podpisaniu traktatu zwrócić 
| dzwi 


króla Makawa. 
_ „Od teza czasu murzyni nadaremnile 
dia na spełnienie tego przyrzecze- 
nia. 

Interpelowane kilkakrotnie władze 
niemieckie zrozumiały wreszcie, że mu- 
rzyni zostali wprowadzeni w błąd i oś- 
wiadczają, że poszukują narazie zagi- 
nionych zwłok. 

Podobno sprawa ta była również te- 


ślubna. Na kobiercu ślubnym stanie... 6 lonizatorów osadzono w Mandżuwrji, jed- į; matem rozmów dyplomatycznych mię- 


tysięcy par, które odrazu wstąpią w 
związki małżeńskie. Swatem w tych | wego 
wszystkich małżeństwach jest... rząd ja- Zainterpelowany rząd postanowił 
przyjść osadnikom z pomocą. Utworzo- 
no specjalną szkołę do której zwerbo- 
wano 6.000 młodych dziewcząt. W cią- 
fu kilku miesięcy nauczono ich wszyst- 

iego, co młoda kobieta wie- 
jare przed wstąpieniem w związek mał 


Jednocześnie rząd kazał sfotografo- 
wać owe 6.000 japonek i 6.000 japończy- 
m. i pl osi "ren nimi zdjęcia. 

o kilku miesiącach wszyscy japoń- 
czycy wybrali sobie drogą koresponden- 
cyjną żony. . 

iedawno wszystkie japonki skończy- 
ły z aczeniem szkołę i wysłane zo- 
stały do Charbina. 

Obecnie po bliższem poznaniu się, 
wszystkie 6.000 par stanie odrazu na 
kobiercu ślubnym. 

Uroczystości weselne zapowiadają się 
bardzo okazale i potrwają prawdopodob- 


Jak wiadomo, Japonja po opanowa- 
niu Mandżurji postanowiła skolonizować 


słała więc do Mandżurji 6.000 japończy- 


orangutan$, ępiagra foi frak, wywołał 
głośny akapdai w jednym z najelegant- 
szych hoteli miejscowych. Gdy grunt był 
już przygotowany, puścił film z Tarza- 
nem i odniósł kolosalny sukces. 

Trudno wyliczyć wszystkie jego meto 
dy, któremi zdobył sławę i pieniądze. — 
Faktem jest, że po jego zgonie okazało 


się, że pomysłowy ten agent był|nie dłuższy czas. Jednocześnie przybę- 
jednym z najbogatszych ludzi w New-|dzie do rbina kilka tysięcy krew- 
Yorku. nych młodych par z Japonji. 


Najwieksza flaszka szampana 


znajduje się na wystawie w Chicago 


(sb) Jedną z sensacyj na międzyna- 
rodowej wystawie w Chicago jest ol- 
brzyrnia flaszka szampana, Jak wiado- 
mo, w Ameryce zniesiono obecnie pro- 
hibicję, to też pawilon, w którym znaj-| wiona przez jedną z francuskich fabryk, 


stała specjalna maszyna, albowiem kie- 
szonkowym korkociągiem nie można iej 
otworzyć. 


się: duje się ta flaszka iest stale oblegany!najstarsza na świecie flaszka koniaku. 
Barbara La Marr i t. d. przez tłumy publiczności. Flaszka szam | Znajdujący się w niej koniak ma 216 lat. 

Najgłośniejszym jego wyczynem było | pana jest wycoka na metr I mieści w so-|a flaszka ta obchodzi obecnie niezwy- 
rozsławienie filmu „Tarzan wśród małp". bie 27 litrów s<xtupana. Jest ona nai-|kły jubileusz, została bowiem już po 


Mimo kolosalnego nakładu film ten nie 
szedł i wtedy zwrócono się o pomoc do 


H 


| 


większą flaszką na świecie. Do wyciąg- 


nięcia korka 7 tai floraķj zbudowana zo-*wie wszech wiatowej. 


Obok tej flaszki znajduje się wysta-|p 


raz 17 umieszczona na wielkiej wysta-| | 


nak poczęli oni tęsknić za ciepłem domo- | dzy nieżyjącym już ministrem spraw za 


granicznych Rzeszy, Stresemannem a 
Chamberlainem. Postanowiłono już raz 
na zawsze skończyć z tą humorystycz- 
ną historię, jednak niezadowoleni mu- 
rzyni ciągle domagają się wydania kró- 
lewskich szczątków. 


PORE T SER TY E E 


Król Borys 


nie będzie więcej prowadzić 

pociągów 

(sb) Jak wiadomo, król bułgarski Bo 
rys jest z zawodu inżynierem. Do naj- 
większych jego przyjemności należy 
prowadzenie pociągu, Król Borys zja- 
„wia się zwykle niespodziewanie na sta 
cji, przed odjazdem pociągu pośpiesz- 
nego, przedstawia swe dokumenty, po- 
czem zamiast maszynisty prowadzi 
pociąg. 

W ten sposób przejechał on już wie- 
le tysięcy kilometrów. Oczywiście, że 
nie pobiera on żadnego wynagrodzenia, 
lecz prowadzi pociąg z amatorstwa, 

„Ostatnio król Borys znów prowa- 
dził pociąg do południowej Bułgarii. Po 
przybyciu pociągu na stację spotkał się 
z entuzjastycznem powitaniem ze stro- 
ny publiczności oraz żony swej Joanny. 

Mimo to, żona zażądała od króla Bo 
rysa stanowczo porzucenia tego zawo- 
du, ponieważ, jak twierdzi obawia się o 
iego życie. Król Borys musiał przyrzec, 
że więcej nie będzie prowadził pociągu. 
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TEIRZPS VI 


Z TAJEMNIC PRZEDWOJENNEJ ŁODZI. 


Epilog zbrodniczych org 


J 


Lamert odsiedział kare w wiezieniu przy ulicy Długiej 


XII, 


ły stąd właśnie do odnośnych urzędni- 


Sąd apelacyjny w Warszawie (Su- | ków policji i gubernii. i 


diebnaja palata) wyrok na Lamerta za- 
twierdził. 

Roty aresztanckie — czyli ciężkie 
"więzienie z robotami przymusowemi— 
pociągały za sobą deportację do jedne- 
go z długoterminowych więzień, przy- 
stosowanych do wymogów tego ro- 
dzaju kary, 

Jednak przepisy zdawały się 
nieć w państwie carów 
aby je tem łatwiej można było 
obejść. 

Przysłowie rosyjskie 
żesz, nie połedłesz* (jak nie 
jesz wozu, nie będziesz iechal) 


ist- 


się 


jedynie poto, | o 


Tymczasem horyzont zgodnego współ- 
życia ster rządzących z miejscowe 
społeczeństwem zaczęły zwolna zacią- 
gać czarne chmury zbliżającego się ka- 
taklizmu dziejowego. 

Wybuchła wojna. Po pierwszej ucie- 
czce Rosian wszystkie agendy rządowe 
przejął komitet obywatelski. 

z najdokuczliwszych i najnie- 
bezpieczniejszych agend było więzienni- 


Władze pozostawiły na barach komi- 


Feri obywatelskiego w więzieniach łódz- 
„iiie poma- |jcich przeszło tysiąc pięćset osób. War- 
osmart- | tẹ w więzieniach sprawowała straż og- 
wyraź- |niowa, zaś przewodnictwo komisii wię- 


nie wskazywało na to, że kto mógł, | ziennej obiął mecenas Piotr Kon. 


chciał i miał czem pomazać, ten jechał 
sobie wygodnie i spokojnie. 


Uchwałono zwolnić 1200 osób, które 
odsiadywały wyroki polityczne a poza- 


środków żywnościowych dla nakarmie" 
nia takiej ilości więźniów. 

Na liście 1200 osób, zakwalifikowa- 
nych do zwolnienia figurował Lamert, 
któremu pozostało do odbycia całej kary 
jeszcze półtora roku. ] 

Lamert odmówił opuszczenia murów 
więziennych, argumentując to obawą 
powrotu rosjan i chęcią odcierpienia ca- 
iej kary, Pozostawiono go więc w więzie* 
niu przy ul. Długiej, gdzie przebywał do 
końca oznaczonego wyrokiem terminu, 
poczem dopiero władze okupacyjne nie- 
mieckie wypuściły go na wolność. 

Obecnie, gdy część bohaterów ponu* 
rej tragedji z ul. Mikołajewskiej nie ży- 
je, zaś część zginęła bez wieści, wydobył 
ją z pod pyłu niepamięci powtórnie La- 
mert; czyniący dziś wrażenie zgrzybiałe- 
go starca. 


Naskutek oskarżenia o czyny niemo- 


_ Tak też było i z Lamertem: Miast|tem i tych więźniów kryminalnych, któ- |ralne z nieletniemi. został on jak wiado- 
dalekiej podróży do ..rot aresztanckich* |rych kara była na ukończeniu. 


o których okrutnym i surowym ręży- 


Zatrzymano w innych więzieniach 


mo przed kilku tygodniami zaaresztowa- 
iny i w murach więzienia Oczekuje na 


mie, ze stosowaniem kar cielesnych i|300 osób śród najniebezpieczniejszych | wynik śledztwa, by stanąć przed sądem 


ciemnic za najdrobniejsze przewinienie |przestępców, zagrażających porządkowi polskim i ponieść 


chodziły legendy, Lamert noprostu po- | publicznemu. 


został w Łodzi. 


ako wytłumaczenie na wypadek po 


W więzieniu na Długiel. pod opiekufń |wrotu władz rosyjskich komitet obywa- 


czemi skrzydłami dawnego  znajomka, |telski wysuwał ważki argument 


Modzielewskiego, Lamertowi źle 
mie działo. 

Miał oddzielną, czystą, dobrze 0- 
grzaną celę z łóżkiem i własną poście- 
lą, korzystał ze swobody ruchów po 
całym gmachu więziennym, z nudów 
pomagał kancelistom w biurze, a wie- 
czorami przesiadywał w mieszkaniu 
prywatnem Modzelewskiego, biorąc 
udział w łego wypitkach I partiach kar- 
cianych. 

Wtajemniczeni stwierdzili, że La- 
mert wiktował się sam, korzystał np. 
z takich udogodnień, "fak maszynka 
spirytusowa, korespondował, załatwiał 
swe interesy, podtrzymywał kontakt z 
miastem, przyjmował gości, 

Kto mianowicie przyczynił się do 
zamienienia Lamertowi ciężkich rot a- 
resztanckich na znośny azyl odpoczyn- 
ku w rodzinnem mieście, dziś stwier= 
dzić trudno. 


Było to oczywiście wynikiem sv- 
stemu, który jak Rosja długa i szeroka 
trwał i kwitł pod okiem władz, 
zło konieczne. n 


się 


braku 


odpowiedzialność za 
i ponowne ciężkie występki, których do- 
puścił się na schyłku żywota. 

oniec) A. 


Diany: kuier wietuńsii--przemtyinikiem 


fsiłówał przemycić do Lodzi zmaczme ifości 


Grzytew TA 
Łódź, 24 lipca. 

(ak) Artykułem, który cieszy się 
szczególnem powodzeniem u przemytni- 
ków są Osterki do golenia i brzytwy. 
Jest to towar pokupny, tani, ale WORSE 
jący jednocześnie precyzyjności w wyko 
naniu. Nie każda bowiem żyletka, lub 

j a A 

rzemycone osterki do golenia i 
brzytwy, jakie szmuglerzy usiłują sprze- 
dać u nas są przeważnie najgorszych ga- 
tungów: twarde, z mało elastycznej sta- 
li drażnią naskórek. 

Poszczególne komisarjaty straży gra- 
nicznej co pewien okres likwidują zapa- 
sy przemytu. Przed kilku dniami straż 
graniczna inspektoratu wieluńskiego 


iako | aresztowała przemytnika, znanego kup- 


ca Í członka komisji szacunkowej prze- 


Nikt się temu nie dziwił, nikt z |mysłowej w Wielnniu, przy którym wy- 


tem nie walczył, zaś na wypadek re- | wiadowc 


znaleźli znaczne ilości prze- 


winzyj władz więziennych dany aresz- | myconych brzytew. 


tant „czisliłsia* (był zapisany, w miej- 


scu, w którem powinien był odbywać [nazwisko kupca — 


karę. ; s 
Kompani Lamerta byli na wolności. 


Natan Lewkowicz, gdyż tak brzmi 
e 2 zemytnika, 2. 
w sta ontakcie z przemytnika- 
$ a łódzkimi, R 


Pewni byli, korzystając z potężnej ople- | którym dostarczał brzytew i osterek do 
ki carskiej policii, że nikt więcej się nie | golenia. 


zainteresuje sprawą zbrodniczych eks- 


Dochodzenia, przeprowadzone przez 


cesów, w jaskini na Mikołajewskiej, któ- | straż graniczną w Wieluniu — wykaza- 


ra natychmiast po umorzenin śledztwa |ły, że znany 


została zlikwidowana. 


Po dawnemu zbierała się paczka w |łódzkich odbiorców, których adresu wła | 


transport przemycon 


h 
dia kilku 


brzytew, przeznaczony był 


mieszkaniu policmajstra Riezanowa raz | dze naszego miasta narazie nie znają. 


w tygodniu na rułetę i „karciochy”, 


Jednocześnie z aresztowaniem ogól- 


Przy zielonym stoliku w gościnnych |nie poważanego w Wieluniu kupca wła- 
salonach przy ul. Przejazd 4, spotykali |dze dokonany w mieszkaniu jego oraz w 
się dygnitarze ze sfer urzędujących w |pewnym sklepie galanteryjnym w Wielu 
Łodzi wraz z potentatami miejscowemi |niu przy ulicy Fabrycznej rewizji, pod- 


z pośród cywilów. 
Grano grubo, rezultaty były wyso- 


kie zarówno przy stole ruletkowym, jak: | kach brzytwy i inny towar, 


czas której udało się skoniiskować dos- 
konale ukryte w tajemniczych schow- 
świeżo prze- 


rzy baku szeroką strugą płynęło złoto. |mycony z Niemiec. 


Nie trzeba dodawać, 


I że dygnitarze 
urzedowi 


zdawien dawna uświęcony sposób dawa 
nia łapówek. 

— Jakoś nieprzyjemnie człowiekowi 
wetknąć pięćset rubli w łapę, a przegrać 
to „asobaja statia“ (inna sprawa) zwykł 
był mawiać policmaister do macherów. 
którzy się radzili z nim iakidokogo i 
kiedy nrzesrać 


nie należeli do przegrywają- | ŚĆ , 
cych. Chętnie i systematycznie przegry= | Wisk pozostałych jego 
wali „cywile”, tembardziej, że był to BRT TEZEZT ZYTA GAE VESS A aE A SYA a DNE a E W a TORA 


ewkowicza narazie przytrzymano, 
dyż władzom chodzi o ustalenie. . naz- 
wspólników. Jed- 


ievmiecfziefa 

nocześnie wszczęte zostaną dochodze- 
mia, celem ustalenia adresów łódzkich 
odbiorców, dla których Lewkowicz miał 
sprowadzić przemyt. 

| 

| 


Wilno, 24 lipca. 

Przed paru dniami w sądzie okręgo- 
wym rozpatrywano sprawę Stanisława 
Rynkiewicza, zawodowego złodzija, któ- 
ry był już S-krotnie karany za różne 
drobne kradzieże. 

Podawaliśmy w swoim czasie o zaj- 
ściu, które miało miejsce w budynku 
sądu. okręgowego, kiedy Rynkiewicz, 
sprowadzony do sędziego Śledczego 

usitował wrzucić do kieszeni zna= 

iomego „Gryps“, 
t. i. niecenzurowany przez władze wię- 
zienne list do bliskich osób, o treści 
poufnej. 

Konwojuiący policjant zauważył, jak 
Rynkiewicz opuszcza rękę do kieszeni 
uieznańego mu iegomościa, który stał 
tuż obok aresztowanego. 

Policiant złapał wtedy za rękę Ryn- 
kiewicza. Rynkiewicz 


Aasma emsa ta 


| 


Str 8 


Mianowanie nawych 


członków 
komisyj miejskich i instytucyj 
koncesjonowanych 


Łódź, 24 lipca. 

(it) Jak się dowiedujemy, w związku 
ze zmianami jakie zaszły w zarządzie 
m. Łodzi, w bieżącym tygodniu wyzna- 
czeni będą przez komisarza rządowego 
inż. Wojewódzkiego nowi członkowie 
wszystkich komisji miejskich oraz in- 
stytucji koncesjonowanych, w których 
zasiadali b. członkowie magistratu i ra» 
dy miejskiej. k 

| tak wyznaczeni będą nowi człon- 
kowie do rady nadzorczej i zarządu 
tramwajów. do rady nadzorczej | zarzą- 
du elektrowni, do rady nadzorczej ga- 
zowni, do komisji poborowej: do komisii 
emerytalnej, do miejskiej komisji dyscy- 
plinarnej I i II instancji, do rady nad- 
zorczej komunalnej kasy oszczędności 
di 

Do instytucji tych wejda na miejsce 
b. członków magistratu — naczelnicy 
poszczególnych wydziałów magistratu. 
a na mielsce h. członków rady miejskiej 
— przedstawiciele stowarzyszeń spo 
łecznych i obywatele — fachowcy. 


———— nn 


Komisja ministerjalna 
badała nospodarkę łódzkiej 
kasy chorych 


Łódź. 24 lipca. 

(it) Jak wiadomo, przez dwa miesią- 
ce bawiła w Łodzi komisja lustracyjna 
ministerstwa opieki społecznej, która 
badała działalność i gospodarkę kasy 
chorych w Łodzi. Dziś komisia ta za- 
kończyła swe prace i odjechała do War 
szawy, gdzie przedłoży obszerny raport 
o wynikach swej lustracji p. ministrowi 
Hubickiemu. 

Jak nas informują, komisja ta zainte- 
resowała się również  zatargiem jaki 
trwa w szpitalu kasy chorych im. Pre- 
zydenta Mościckiego i w tei sprawie 
również złoży raport władzom nadzor- 
czym. 


hist do_mafki... zgubił przestępcę 


Zawodowy złodziej skazany na-5 lat więzienia 


stoczył wówczas formalna walkę 
z policjantem, nie chcąc ujawnić treści 
kartki, którą mocno ściskał w ręce. 
Dopiero wezwany do pomocy policjant, 
atada aresztanta i „gryps“ ode- 
rał. 


Jak się wyjaśniło na rozprawie, treść. 


kartki była następująca: 

„Kochana matko, postaraj sie. żeby 
świadkowie zeznawali na moią korżyść, 
a najważniejsze, żeby nie plątali sie. 
Wtedy wyrok będzie uniewinnialący". 

Prokurator domagał się jaknajsu- 
rowszego ukarania recydywisty, który 
odważył się stawić rozpaczliwy opór 
policji. Adwokat dowodził, że oskarżo- 
ny chciał skończyć z tem nięuczciwem 
życiem i matka miała mu w tem do- 
pomóc. 

Sad okręcowy skazał Rynkiewicza 
na 5 lat więzienia, 


TADÓJSIWO krewnej 


Podpalacz skazany na 5 lat więzienia 


Lublin, 24 lipca. 
Stanisław Kisiel został zamordowa* 
ny w  tałemniczych okolicznościach. 
Sprawca morderstwa nie został ujawnio 
ny i krwawa tragedja poszła w nie- 
pamięć. 
Wspomnienie i krwawa żądza od- 
wetu została tylko w sercu Stefana Ki- 


Samohójstwo zakochanej służącej 


Wystrzałem w. usta 


Lwów, 24 lipca. 
(d) W realności przy ul. Kaspra Bo- 


należna łapówke. bv |czkowskiego 8 u Dymitra Senyka, urzę- 


wszystko było załatwione na czas i w |dnika pocztowego, pozostała w zajęciu 


porzadku: 
W ton semsbiszawodiwsnnsńb zn- 
staly zlikwidoymne ostotoczńy 1 ną nwz 


Mkatą 


non 


czasy „niemiłe wrpomt owa 7 


Wa- 


jewskiej i wysokie baracze » 


służąca Stelanja Truś, 

Wieczorem, gdy domownicy bawili 
w mieście, Trusiówna wyjęła z biurka 
rewolwer swego chlebodawcy i 
wystrzalem z niego w same usta Ode- 


pozbawiła się życia 
brała sobie życie. 

Gdy później spostrzeżono ją leżącą 
w kałuży krwi, zawezwano Pogotowie 
Ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
już tylko śmierć. 

Trusiówna liczyła 18 lat i pozosta* 
wita trzy listy, z których wynika, że 
miejaki Marjan R. (ul. Na Skałce L. 1), 
wzgardził jej miłośria. 


| 


siela, który postanowił zemścić się za 
Śmierć swego krewnizka. 

Podejrzewając Andrzeja Szymoniu- 
ka o udział w zbrodni, Kisiel uknuł plan 
zemsty i w tym celu, sorzystając z noc 
nych ciemności, podpalił gospodarstwo 
Szymoniuka. Cały dobytek i zabudowa- 
nia doszczętnie spłoneły, 

Kisiel stanął przed Sadem Okręgo- 
wym w Lublinie i skazany został na 5 
lat wiezienia. 


Rawicz, 24 lipca 

Jak się dowiadujemy w tut wiczic- 
niu karnem pobiło się dwuch wieźniów 
do tego stopnia, że jednego z mich mi- 
siano odesłać do szpitala. celom doko- 
nania operacii. 

Bójka więźniów. którzy Obaj c©dsin- 
dują kare dożywocia. powstała na t'e 
porachunków osobistych jeszczę z cza- 
sów ich wolności. 


"RZEZ c. 


=" 


Szkot Mac Lee przychodzi do sklepu z in- 
Joa jagi muzycznemi i zwraca się do właś- 
ela: 


moion, 
— lstotnie przypominam sobie. 
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Zaległości komorniane - bolączką lokatorów 


Humor poniedziałkowy (Sensacyjny projekt uzdrowić ma stosunki 
w tej dziedzinie 


Sprawą bardzo poważną, nad którą | płacić nie był w stanie. Mógłby zapew-, 
— Przed trzema laty kupiłem u pana gra-|ZACZĘły zastanawiać się obecnie miaro-jtić sobie w ten sposób spokój, zabezpie“ 


dajne czynniki, jest wzrastająca coraz 
bardziej liczba eksmisyj mieszkaniowych 


— Dał mi pan wówczas trzyletnią śwa- | Trudno wyobrazić sobie, by działo się to 


rancję, 
— Istotnie, tak było, 


wskutek złej woli lokatorów. którzy nie 
chcą płacić komornego. Nikt bowiem z 


— No, a dziś właśnie upływa termin, więc | Własnej chęci nie dopuści do tego, by 


odnoszę panu gramofon, 
— Dlaczego?* Co się stało? 


go pozbawiono dachu nad głową, dy pew 
mego dnia znalazł się na ulicy, nie mając 


— Igła, którą mi pan dał przed trzema laty, | dokąd pójść i gdzie złozyć głowy do snu. 


złamała się. 


4s 


Inny szkot Mac Fee, z Aberdeen kocha się 


Jeśli ludzie nie płacą komorrego, sta- 
le i uporczywie, niewątpliwie płacić nie 
mogą. Składa się na to wiele przyczym, 


w pięknej Patsy Mac Nee, Jedynem marzeniem | W plerwszymm zaś rzędzie brak pracy, 


pięknej Patsy jest mieć samochód, 


— Nie wyobrażasz sobie, — mówi swemu | robki. 


względnie niewystarczające zupełnie za- 
I ci, którzy nie mogą płacić, z 


narzeczonemu, — jak bardzo chciałabym mieć | drżeniem serca oczekują tej chwili, gdy 


samochód, Podróżować, podróżować, 


Czy | właściciel domu, który wszak też musi 


wiesz, że upaja mnie jut sam zapach benzyny? | ŻYĆ, złoży do sądu skargę o eksmisję. 


— Dobrze kochanie, będę o tem pamiętał — 
odpowiada czule Mac Fee, 


Daleko gorsza sytuacja wyłania się 
wówczas, gdy lokator mógłby już za- 


Po miesiącu były urodziny Patsy, Mac Fee | cząć płacić bieżące komorne, nie może 


przychodzi, urczysty, by złożyć życzenia, 


jednak zdobyć się na tak duży wysiłek, 


— Najdroższa twoje marzenia spełniły się. |by pokryć odrazu całą należność za czas 
— Kupiłeś mi samochód? — woła Patsy, zry- | przeszły, kiedy z powodu braku pracy 


Melee? Tu racje! 


wając się z miejsca, 
— Nio, ale kupiłem al dużą butelkę benzy- 
my. Będziesz mogła wąchać i upajać się, 
** 


Do komisarjatu, w małem miasteczku amery- 
kańskiem, telefonująs 

— Proszę o wysłanie policjanta z psem, =) 
pełniono kradzież w moim sklepie, mówi Smith... 

— Bardzo żałuję, alen ie mogę wysłać psa, 


i) 
"1 


Mały Bolek pojechał z matką do krewnych, | !455—16.00 
mieszkających w Paryżu, Następnego dnia chłop 160021100 
ozyk nadepnął przez nieuwagę na ogon psa gospo | 17.00—17.15; Pogodanka w języku 


dyni, 
hani 


— Mamusiu, mamusiul — woła Bolek — ten 
piesek szczeka po polsku, 
+$ 


Zwierzę zaszczekało boleśnie: Hau, hau, 


stylową willę. 
— Z5 w stylu pompejańskim, 
—? F9? 


gi kowski, 
że Kapuściński buduje sobie | 18,35 49.20: Utwory 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*, 


11,57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
12.05- 1025, Muzyk ty fonowych 
.05—12,25: Muzyka z t gramofon z 
12.25—12.33: Codzienny Przegiąd Prasy Polskiej, 
12h pa gy rpa, ji s 
e 2.55: Muzyka z płyt gramołonowyc 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13,00—13.05; Odczytanie programu na dzień bie- 


tacy. 
1305—14,55: Przerwa. 
Muzyka z plyt gramofonowych 
przerwach komunikaty tódzkie 
Koncert popularny z Ciechocinka, 
fran i 
Lektor p. Lucien Roquigny. 
17.15—18,15: Koncert solistów, Wykonawcy: 
Białkiewiczówna (śpiew), Bronisław 
Szulc (waltornia) i L Urstein (akomp.) 
18,15—18.35, Odczyt p. t, , Interwencjonizm Pań- 
etwa w rolnictwie" — wygł. p, Janusz Ra- 


fortepianowe Romana Ma- 
ciejewskiego w. wyk. Kompozytora, 7 "7 
19.20—19.35 Rozmaitości 

19,35—19.40; Odczytanie programu ma dzień 


ko następriy. 
Napómpował wielu ludzi ma pożyczii.. | o 4_49.55: Felieton literacki p. t „Gdy Bea- 


CEEE S, 
MG ea PR 
20,10—20.20; 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
ONY NAN 


tryce pisze" — pióra p, Karola Wyrzykow- 
gramofonowe. 
omumikat Izby Przem. - Handl, 


w Łodzi. 

20.20—-20,30: Dziennik Wieczorny. 

20.30—23,10: Transmisja z Teatru „8.30% w War- 
szawie operetki amerykańskiej „No, no Na- 
nette“ Youmansa w 3-ch aktach. 

przerwie 1-ej Wiadomości sportowe, 
W przerwie 2-ej Komunikaty meteorolo- 

giczmy dla lotnictwa i policyjny, 


czyłby sobie dach nad głową i na przy- 
szłość regularnie wywiązywałby się ze 
swych obowiązków lokatorskich — tylko 
ta zaległość ciąży nad nim jak zmora 
uniemożliwia uregulowanie stosunków z 
właścicielem domu. 

I oto jak się dowiadujemy, w kołach 
miarodajnych wysunięty został sensacyi 
ny projekt. Polega on na tem, że w 
drodze ustawowej nastąpiłoby zawiesze- 
nie wszelkich zaległości komornego dla 
tych osób, które płacić będą bieżące ko- 
morne regularnie i zobowiążą się zale” 
głości swe spłacić w ratach. Nie ozna- 
cza to więc umorzenia całkowitego zale- 
głości. ale umożliwenie wszystkim loka- 
torom stopniowego wywiązania się z dłu 
gów wobec właścicieli domu. 

Projekt ten ma być rozpatrzony w 
najbliższym czasie. O ile zostanie zre“ 
alizowany — spotka się niewątpliwie z 
wielkim aplauzem ze strony Aaa 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

16.40. PARYŻ  (Radio-Paris). Recital 
fortepianowy Jeanne Marie Darrć. 
Tr. z Konserwatorium Amerykań- 
skiego w Fontainebleau. 

20.05. BRUKSELA. „Malborough s'en 
va-t-en guerre“ — słuchowisko Mar- 
celego Achard'a. 

20.30. BARI. Koncert symfoniczny. 

20.45. STRASBURG. Koncert symfonicz 
ny z udz. Jacques Thibaud. Tr. z 
Kasyna w Vichy. 


cuskim | 21,35, DAVENTRY. Koncert kameralny ;. 


REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś i codziennie po dwa przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wiecz. do piątku włącznie nowej 
arcywesolej.- pełnej: humoru rewii pt: „Melodie 
Łodzi” z udziałem: Katji Masłowei, Lu Wilczyń 


skiej, Edwarda Redena, Jerzego Junoszy, > W4 


Źwirskiego, E. Rawskiego i duetu tanecznego 
„Skalson* na czele świetnego zespołu artystów. 
rewiowych scen stołeczrrych. 

Wejście na salę po każdym numerze. Ceny 
miejsc od 50 gr. do zł. 2— 


MICHAŁ MICHALESKO I BETTY SIEMIONO: 
WA NA GOŚCINNYCH WYSTEPACH w SCALI 

Jutro we wtorek odbędzie się w teatrze 
„Scała'* uroczysta premjera największej atrak- 
cii amerykańskiej w 3-ch aktach 6 obrazach J. 
Frimana muz Olszaneckiego „Ostatni taniec" z 
gwiazdorem komedji muzycznej Michałem Mi- 
chalesko i Betty Siemionową w rolach głównych 


(Fosa Ai 
Ls<Uńorelle. 
© snkiefó 


Wojny EE ZZ 


Dzieci na ekranie 


Niemowięta w roli bohaterów 
filmowych 


Norman Taurog, reżyser, któremu za 
wdzięczamy „Skippy“ i „Monsieur Ba- 
| by“, ma niezwykłą zupełnie zdolność 
obchodzenia się z dziećmi. Nie trzeba 
zapominać, że Jackie Cooper grał w „Ski 
ppy“ po raz pierwszy w długometrażo- 
wym filmie i że nie miał wówczas jesz- 
cze lat siedmiu, W „Monsieur Baby“ ma 
ły bohater filmu, Baby Le Roy, ukoń- 
czył rok zaledwie, a Taurog dokonał ist- 
nych cudów nader prostemi środkami, 
które nam poniżej wyłuszcza: 

— Oto, jakich używałem metod — 
mówi Taurog — by wywołać w małym 
Le Roy odpowiednie odruchy, odgłosy 
i mimikę: 

Gdy chciałem, by płakał, przytyka= 
łem mu chusteczkę do nosa i prosiłem, 
by dmuchnął. Nie z.osił tego i stąd wiel 
ki płacz, 

Gdy chciałem, by się śmiał. wykrzy” 
wiałem twarz komicznie, wydawałem jak 
najdziwaczniejsze dźwięki lub mówiłem: 
! „Jak się masz?“ z odpowiednią miną. 

By go uśpić trzeba było tylko trò- 
chę cierpliwości. Nie budziliśmy go ná- 

i tomiast nigdy. 

Gdy miał patrzeć wprost w objek- 
tyw, prosiłem, by ktoś z personelu tech- 
nicznego, lub statystów stanął przed a- 
paratem, tańczył, poruszał rękoma i wy- 
| krzywiał się, jak oszalały strach na wró* 
‘ble. Stosowałem tę metodę, 'lekroć chcia 
jem zwrócić wzrok jego w jakimkolwiek 
kierunku, 

Gdy chciałem. by powiedział „go“ 
pokazywałem mu jego odbicie w lustrze, 
gdy zaś miał powiedzieć „da“ dawałem 
mu jego butelkę, 

Wszystko to wydaje się nader pro- 
ste, gdy słuchamy słów skromnego re- 
żysera — staje się jednak sztuką nie do 
wiary. gdy oglądamy na ekranie grę ma- 
łego Le Roy. Chevalier twierdzi, że ta- 


kiego partnera nie miał w życiu | uważa, 
że mały Le Roy „ukradł“ mu film, 


„Pozwólcie nam żyć!” 123) 


Powieść sensacy|no-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
di u którego znalazła chwilowy przy- 
tutek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
jeckiej, 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecne] intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małei Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew. by została iego 
kochanką — ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho- 


dowy 
Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
łem do Zakopanego. 
Tu poznaje Romę Rysińską. Rychło do- 
wiaduje się, że go Roma adza. 


Ped powietrza uderzał ich po twarzy, 
rigałv drzewa i pstre łaty zarośli. 
Gdzieś ktoś coś krzyczał, machał rę 

sekunda, a został wtyle! 

Paweł zaraz za startem wziął prawie 
maximum rozpędu. Na wirażach zwal- 
niał nieco tempo — mniej ostre zakręty 


kas 


dalei taśmą białego gościńca. | 
| 


Chylami zlatywali w dół wraz ze 


zapewnić mu mogły jeszcze piękniejsze 
rezultaty niż obecne, 

Postanowił w mającej powstać fabry- 
ce polskich samochodów wyprodukować 


Napisał Andrzej Zański |również model auta wyścigowego włas- 


górę: wówczas maszyna, puszczona trze 


nej konstrukcji. 


— Będę potem demonstrował jego 


cim biegiem, jęczała i huczała z wysił- | klasę na wyścigach międzynarodowych i 
kiem nie mogąc rozwinąć pełnej szyb” |udowodnię światu, że tak jak ongiś sły- 
kości. Lecz skoro tylko teren Się Wy- |nął polski koń i jeździeć, tak dziś potra- 
równał, waliła naprzód, nadrabiając stra |fimy również zdobywać rekordy nasze- 


Do tych szczęśliwych wybrańców lo- 
su należał również i Przybor.  Dzieciń- 
stwo i młodość jego były wprawdzie twar 
de, niemniej obecnie przyszedł dla niego 
okres najcudowniejszego powodzenia: w 
przeciągu półtora roku zrobił tak fanta* 
styczną karjerę, jaką wymarzyć tylko mo 
że autor, piszący sensacyjną opowieść 
amerykańską. 

Halina Rajecka należała do wręcz 
przeciwnej kategorji ludzi. 


cony czas. 


mi maszynami lotniczemi i samochodo- 


W pewnei chwili mignęły na prawo | wemi.. 


od nich trybumy, przepełnione rozhuczo- 
nym tłumem, Auto minęło je momental- 
nie i wpadło w ostry zakręt, ażeby, mi- 


nąwszy jeszcze kilkanaście wiraży, do- | Michała 


paść mety. 
— Więc już koniec całei parady? — 


dziwił się Michał, skoro minęli trybunę ry rozzuchwalił się, zaczął trochę 


z jūrą... 
Wnet potem przez megafon ogłoszo- 
no wymik biegu: Paweł Przybor prze- 


Ale to tko były plany dalekiej 
rzyszłości, arazie używał rozkoszy 
ata Raki i ważę i pilnował starego 
i ,który znów zaczął trochę kwę- 

ać, 

Po wyścigowym sukcesie Pawła, sta- 
pić, 
mniej się szanować. Rezultatem tego był 
nowy lekki krwotok płucny. 

Paweł wpadł tylko trzy razy do sto- 


biegł trasę w przeciągu sześciu minut i| licy, ażeby na własne oczy przekonać 


dwudziestu sekund. i 

Był to czas o dziesięć sekund gorszy 
niż ten, który uzyskany został przez 
startującego również w tych wyścigach 
mistrza Niemiec Karaciola. 

Tak więc zdobył Przybor drugie miej 
sce w kategorii wozów półwyścigowych. 

Ponieważ był to pierwszy start mło” 
dego wynalazcy, wynik ten równał się 
wielkiemn sukcesowi. 


Paweł był zupełnie zadowolony, a|dą. Czegokolwiek się tkną, zamienia się poważną szk 
Początek zachęca- |w złoto. Towarzyszy im szczęście i po- ; 
treningu | ruty- |wodzenie. Los, skąpy dla 
ścinał wspaniałym łukiem i gnał coraz] ny, a śmiało będzie mógł stawać do po- szczędzi im swoich 


nawet szczęśliwy. 
jący. Jeszcze trochę 


się, iż budowa fabryki raźno postępuje 
naprzód, a potem, mając jeszcze sporo 
wolnego czasu, wraz z pierwszemi desz- 
czami jesiennemi załadował Michała do 
samochodu i wywiózł go do Nicei. 


ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY. 


Nad brzegiem rzeki 
Są ludzie urodzeni pod dobrą gwiaz- 


innych, nie 
uśmiechów: a oni, 


Los, nie szczędzący Pawłowi najbar- 
dziej złotych uśmiechów, ją traktował 
zaiste po macoszemu. 

Biedna dziewczyna staczała się coraz 
bardziej w dół. 

Oszukaficza machinacja rzekomego 
dyrektora „Polgarbu'” zrujnowała ją do- 
szczętnie. Jej dwa tysiące pięćset zło- 
tych, oddanych aferzyście jako kaucja ża 
obiecaną posadę, przepadły bezpowrot- 
nie. 

Wprawdzie policja zdołała w końcu 
wykryć niebieskiego ptaszka, niemniej 
nie znaleziono przy nim żadnej gotówki. 
Widocznie pieniądze albo strwonił, albo 
też ulokował w bezpiecznem miejscu. 

I cóż z tego, że skazano go na trzy 
lata więzienia? Gotówka Haliny prze- 
padła, a z całej tej przygody wyniosła 
tylko morał, że nie należy zbytnio ufać 
jnawet najprzyzwoiciej  wyglądającym 
dżentelmenom. 

Ale grę przyniosła jej wkrótce 
odę. 

Po niejakim czasie jeden z większych 
| magazynów ofiarował jej posadę inka- 
„,sentki, Trzeba jednak było złożyć cztery- 


ważniejszych konkursów. Jego długolet- otoczeni podziwem jednych, zazdrością sta złotych kaucji. 


nie szoferskie doświadczenie i zimna 


drugich, przechodzą przez życie, 


es~! icem drogi, czasami pięli się pod krew, jaką nabył, występując na ringu, przez jakąś czarodziejską bajkę. 


(Dalszy ciąg łutro), 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek= 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 


nego przerażenia i traci obie ręce. 
„Be szramą* syn magnata 
zaekieżo Edmund Staniecku, odwi z 


4 rannego alkrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości 
Tymczasem do Stanieckiezo zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 
namawia unda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 
„ Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 


miała być wy Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 


Ela uzyskuje pierwszą nazrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 


NODZE dnia Fia spo - się m 
sprzymierzeńcem Re w gabi- 
necie restauracji „Trocadero“. Lewański 


przyrzeka, że 

szybkiej rehabilitacji. 
w ozasię Lewański przybywa do Eli 

] zamyka za sobą drzwi. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 

Lewański pada martwy na ziemię, Ela 


gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fil- 
mową. M czekania rk Gael | 
Stega udaje się do Ralickiego, by SZcZE- 
rze z nim pomówić - — A wa UgDij 
„ W czasie te] wizyty Stega 
mie fotozrafję Eli zadedykowaną Ralic- 
EE Oi oril 
ymczasem e się wyjść za- 
mąż za Stege ! mówi o tem Ralickiemu. 
Po powrocie do hotelu znajduje Jednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. 
jest zrozpaczona, gdyż stało się to 
udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 
emu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
dża z 'Ralickim do Wiednia. 
Tam zostaje aresztowana pod za 
skradzenia -przed trzema la 
mależących do księcia PI iego, 


książ 4 Pieczonki bawl w 
wa w tym samym 

udaje więc niezwłocznie do niego, 
get roczny wheel 


stwierdza w gab 
jest właśnie ową Emmą 


mt ty, 

Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivali“. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, 
prawdziwą Emmę. - 

Ela zostaje wreszcie zwolniona I wyjeż- 
dża z Ralickim na Semmering, 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrze-! 
ga na korytarzu człowieka w masce. Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje stę do 
teatru „Olimpja”*, Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Uranja”. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczególy. 

Renner odwiedza wytwórnię „Uranja*. 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący Pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perło- 
wą o milionowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, uchamalkteryzowany jako ambasa- 
dor, kradnie perły, Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
OST bac Tann wos Ms 

w gabim przemysłowca er 
Tks briad dg do akcji, Nagle słyszy, że do 
domu Waldena któś się zakradł. 

"Mister X. demaskuje Waldena jako oszu- 
sta i dopomaga do aresztowania , Mokrego 
Rudolfa”. 

Ela i jej partner nagrywają scene DO-} 
całunku, w trakcie której dochodzi do bru- 
talnej napaści na Ele ze strony aktora, | 

Stega czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przekonywa się, że akrobata gotu- 


eT, ra 


usługach Rennera, 
Ela rozstaje się z Stęgą. d 
Mister Iks załkrada się do mieszkania | 
księcia de Stolpa — szpiega. 


mejsze blitrkó z 6póKt póŹŃEgo 
(şii, date. znale BRA to 


który ma zdemaskować) 
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CYRKOWK 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Napisał JAN BILEWICZ. (aś | 


MA MA GR 5 BA TO GA GA ZB BA EFA (TA (A PF 


W głosie księcia byał ciągle uprzej-! Zauważył przy jednym z nich lekki ślad] posiadać listy kobiet do pana, ale nigdy 
mość, ale wyczuć można było z łatwoś-' Pociągnał za szufladę i z westchnieniem] nie zamierzałem szantażewać niemi ko- 
[ulgi przekonał się, że skrytka jest zam-! gokolw'ek. Chciałem tylko sprawdzić 


cią, że książę tłumi gniew. 
Mister 
Trzeba było nadać swemu włamaniu po- 


Iks zastanawiał się krótko | knięta. 


pewne plotki i wersje. Chcraiem się 


Od tej chwili stał się bezczelny i a-iprzekonać, czy kobieta którą kocham, 


zory jaknajbłahsze, jaknajbardziej ZWY=; rogancki. Poniechał dawnego tonu. och: | 
— Dość tych żartów! — krzyknął|kuje: Proszę mi wierzyć, książę. że tyl- 
że ma do czynienia z człowiekiem, któ*|nagle. — Jak się nazywacie mój czło-|ko dlatego tutaj przybyłem. 


kle. Nie wolno, by się szpieg domyślił, 


ry może go zdemaskować. 
Mister Iks odparł spokojnie: 


— Jak pan sądzi? Poco ludzie po 


nocach włamują się do cudzych miesz- 
kań? kę: —* 


Książę był zdziwiony, gdy usłyszał 

głos włamywacza, 
Z wymowy i po głosie wnoszę, 
że jest pan człowiekiem inteligentnym. 
Przepraszam bardzo, że zapalę, czy pa- 
mu dym nie przeszkadza? 

Książę lewą ręką wydobył z kiesze- 
ni papierośnicę i, nie spuszczając z oka 
Mister Tksa, i ani na: chwilę nie zmie- 
niając cełu swej broni, zapalił papie- 
TOSA. 


wieku? 


nie jest pana kochanką i mnie nie oszu- 


Damę w gęstym woału oddzielały 


— Pozwoli pań, że na to pytanie nie| teraz od księcia zaledwie dwa metfrv. 


odpowiem. Jest bardzo wiele osób w 
Wiedniu i poza Wiedniem, 
chciały znać moje nazwisko. 
się to jeszcze nie udało. 


—. Niech pan sobie wyobrazi książę, 


któreby |że jest pan w mojej sytuacji, że grozi 
Nikomu | panu więzienie, że ludzie, z którymi pan 


przebywał i przyjaźnił się, odwrócą się 


— Czy miał pan również do czynie-| od niego jak od gadziny. Niech „pan ma 
nia z bronią, skierowaną w Swą pierś | litość nademną i uwolni mnie. Nie uczy- 
wtedy, gdy tak stanowczo odmawiał |niłem przecież nic złego, miałem tylko 


pan odkrycia swego incognita? 
Przez krótką chwilę Mister X. za- 


stanawiał się. Istotnie wszelki opół był|9 krok. Trzymała w ręku długi szal 
bezużyteczny. Książę de Stolpe miał go| wabny. Widać było, że szykuje się, 


w swej władzy bezapalacyjnie. 
— Tym razem muszę ustąpić, oczy- 


— Proszę mi wybaczyć, że pana nie] wista pod terorem: Jestem Mister X. 


częstuję papierosem. 


— A, czyżby istotnie ów wielki Mi- 


Hrabia obrzucił spojrzeniem od stóp | ster X, odwiedził me skrozine progi?— 


do głów tajemniczego włamywacza. 
Wygląda pan dość oryginalnie. 
Zdawało mi się, że tego rodzaju ludzie 
występują tylko w powieściach krymi- 
nalnych... 

—jJest pan prawdziwym znawcą lu- 
dzi, gdyż istotnie nie. jestem zwykłym 
złodziejem ani włamywaczem. 

— Hoho, a to mnie zaszczyt sp 
ka mielada, Czy nie mam czasem przy* 
jemności z panem Arsenem Lampin? 

— Z kimś w tym rodzaju. Wyznam 
panu szczerze książę, że dziś przysze- 
dłem tylko poto ,by przyjrzeć się pana 
błurku. Słyszałem, że jest to najpięk- 
renesan- 
w Wie- 


tk 
dniu, ale [ w całej Fur = 

— A gdyby w tym biurku były ban- 
knoty? 

Mister uśmiechnął? się: 

— Oczywista, że banknotami nie 
gardzę, ale w tym wypadku — będę 
szczery, książę chodziło mi o pewne 0 
wiele ciekawsze dokumenty nie te do- 
kumenty, które wystawia nasz bank, a 
które nazywają się banknotami. > 

Mówiąc te słowa, Mister Iks bacz- 
nie obserwował swoje vis - a - vis. Doj- 
rzał skurcz, jaki przebiegł po twarzy 


opanował się bardzo szybko. 

Gra była niebezpieczna. Mister Iks 
był o krok od zguby. Ręka, w której 
książę trzymał rewolwer, zadrżała. Go 
tów był nacisnąć cyngiel. 

— Dokumenty?! — Książę już był 
całkiem opanowany. — O jakich to do- 
kumentach pan mówi? 

— Chodzi o listy, proszę księcia. — 
Książę de. Stolpe należy do najlepszego 
towarzystwa. Wiem dobrze, że z nie- 
któremi damami utrzymuje stosunki co- 
najmniej intymne. Takie listy są więcej 
warte, niż pieniądze. Jest to kapitał, 
który procentuje lepiej, niż miljony zło- 
żone w banku. 

Cios był wymierzony trafnie. 

= — Listy?.. ma pan rację. Znalazło- 
by się coś niecoś w moim biurku. Ale 
widzę, że mam do czynienia z szanta- 
Żystą. To odbiera panu tę aureolę, jaką 
się pan otoczył przed chwilą. Szanta- 
Żyści to najnikczemniejsi przestępcy. 

Po chwili zastanowienia książę za- 
iras Mister Iksa z pozorną obojętno- 

cią: 

— Czy mogę wiedzieć, jak się panu 
udały poszukiwania? Mister Iks rzekł 
głosem pełnym rozczarowania: 

— Niestety, przybył pan o dwie trzy 
minuty za wcześnie. To piękne renesan 
sowe biurko ma skrytki i zamknięcia, 
jakie tylko mistrzowie ówcześni zdol- 
ni byli wykonać, Gdzież nam do takiei 


| 


oty- łowi kim jest. 
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Czytałem o panu wiele. Pisma zajmu- 
ją się ostatnio panem w równei mierze 
jak Ligą Narodów. Ale, jak już rzekłem 
pora skończyć z temi żartami. Zdjąć 
maskę! 

Mister X. próbował się jeszcze bro- 
nić! Wolałby zginąć, niż zdradzić ogó- 


— Proszę mi darować, ale raczej 
padnę a maski nie zdejmę. 
— Zdejmiecie w tej chwili maskę, a 
jeśli nie, to zdejmę ją z waszego trupa! 
— Byłoby to zabójstwo jak każde in- 
ne, i nie wiem, czy zechciałby pan za- 
ryzykować dożywotniem więzieniem 
tylko dlatego, że jest pan tak ciekawy. 
Książę przez chwilę zamyślił się, po- 
tem ze złym błyskiem w oczach dodał: 
— Dałbym sobie i z tem radę. Mam 
niejeden rewolwer w tym domu. Naj- 
pierw położyłbym was trupem, a po- 
tem wcisnąłbym w waszą stygnącą rę- 
kę rewolwer. Któż mi dowiedzie, że u- 
jęty na gorącym uczynku zbrodniarz 
nie popełnił samobójstwa? 


może złe zamiary. 

Dama była odległa od księcia teraz 
Je- 
by 
zarzucić go wokół szyi księcia. 

— Żebrze pan litości... Trzeba przy- 
znać, że zupełnie inaczej wyobrażałem 
sobie znakomitego włamywacza—gen- 
tlemana i szlachetnego ofiarodawcę na 
rzecz szpitali wiedeńskich. Człowieku, 
przecież pan skamle jak najnędzniejszy 
z nędznych. A AU 

Książę na chwilę opuścił broń. 

W tym samym momencie zawoalo- 
wana dama zarzuciła mu szal wokół 
szyi. Mister X. rzucił się ku księciu. — 
Spostrzegł śmiertelny lęk, malujący się 
na twarzy swego przeciwnika. Wyr- 
wał mu broń z ręki i skierował ją z ko- 
lei przeciwko niemu. 

W jednej chwili role odwróciły się. 

— Może go pani zwolnić i dziekuję 
za pomoc. Jestem przekonany, że broń 
jest nabita. Potrafię sam utrzymać księ= 
cia w respekcie dla siebie. A teraz zo- 
baczymy, kto będzie błagał o litość i 
skamlał jak nainikczemniełszy Z nik- 
czemnych. Czasami trzeba się poniżyć 
i do tych środków obrony, ale chodzi o 
efekt, książę panie. Nie będę panu sta- 
wiał żadnych pytań. Wiem dobrze z 
kim mam do czynienia. Proszę siąść w 
tym fotelu. Zwiążę panu ręce i nogi, a 
potem zobaczymy co będzie. Po kilku 
chwilach książę de Stolp był przywią- 


Kilka kropel potu wystąpiło na czo-|zany do fotelu, jak skazaniece amerykań 
ło Mister Iksa. Zdawał sobie sprawę, że | ski. 


jest bliski śmierci. Czyżby istotnie mia- 


— Mam nadzieję, że jest panu wy- 


ła dlań wybić ostatnia godzina i czyż-| godnie. Posiedzi pan tak dotąd, aż któ- 
księcia. Spostrzegł również, że książę by miał paść jak bandyta z ręki nik-|ryś z lokajów nie zwolni pana. Jestem 


czemnego szpiega?... 


tak dalece uprzejmy, że rezygnuje z li- 


Książę stał ciągle koło kotary, od-| stów, o które mi chodziło. Zresztą stra- 
wrócony do niej tyłem. Mister X. stał|ciłem za dużo czasu na niezwykle miłej 


prawie pośrodku pokoju. 
Nagle z za kotary ukazała się dro- 


bna jakaś dłoń. Dłoń kobieca. Mister X.|jeszcze ciemnych 


rozmowie z panem. Moje uszanowanie. 
Gdy znaleźli się we dwoje na ciągle 
i , zawoalowana 


dojrzał ją, opanował się szybko i nie| dama odezwała się do Mister Iksa; 


dał poznać po sobie, że ta dłoń jest dło- 
nią przyjazną. W ostatniej chwili zia- 
wiał się ktoś z pomocą. 
To niewątpliwie jego przyjaciółka 

przez telefon. i 

Trzeba było za wszelką cenę grać na 
zwłokę. Trzeba zagadać księcia, by się 
nie odwrócił. Jeśli pozostanie w tej po-! 
zymji co teraz, z wymierzonym rewoł-. 
werem ku rzekomemu bandycie, wów- 
czas osoba, której dłoń ukazała się za 
portierą zdoła wkroczyć i zdoła urato- 
wać nieszczęśliwego Mister Iksa. 

— Książę! Jestem pokonany! Jestem 
w pana mocy. 

— A to wielka nowina. Czy może 
zdawało się panu, że jest odwrotnie? 
Zdejmować maskę! 

Z za portjery wychyliła się mocno 
zawoalowana twarz niewiasty. Jeszcze 
kilka sekund, a stanie się coś, co wy- 
jaśni ostatecznie sytuację. Co robić, iak 


powstrzymać księcia, by nie odwrócił 


się i nie oddalił od portjery? Mister X, 
począł głosem błagalnym: 

Proszę jeszcze o iedną minutę 
czasu. Niech mi pan udzieli tej łaski i 


roboty! Próbowałem przemóc zamek.iniech mnie pan wysłucha, książę. Je- 
jący się do występów w „Olimpji*, jest najale, niestety, rzecz była bardzo trudna.|stem człowiekiem bogatym. Należę do 


Książę z rewolwerem ciągle wymie- | tvch samych kół towarzyskich co i pan. | nie sprawi panu trudn 


rzanem w stronę przeciwnika zbliżył/ Kradno i włamuje się raczej z amator- 


*się do biurke. Ięzucił okiem na zamki. stwa. Istotnie, zależało mi na tem, by 


Widzę, że ma pan wielki talent 
atyczny. Nie słyszałam jeszcze ni- 
, by ktoś z taką szczerością w głosie 
błagał kogoś o litość. 
Mister X, pełen radości, 
krzyknął: 
— Moja pani z telefonu! 
— To tak mnie pan nazywa. Całkiem 


omal nie 


adnie. 
— Nie podziękowałem pani jeszcze. 
yratowała mnie pani od niechybnej 
zguby. Gdyby nie pani, już nigdy przez 
telefon mistrza Rennera nie odezwałby 
się Mister X, zginęliby obaj. 

Proszę zdjąć maskę i przeobrazić się 
w zwykłego śmiertelnika. Już świta. W 
takim stroju jak pański, można się prze- 
kradać przez ulicę tylko w nocy. 

Byli obok wysokiego muru. dzielące- 
go posesję księcia de Stolp od przyle- 
głej posesji. 

 — Czy nie ujrzę pani twarzy. nie zdej 
mie pani tego woalu, który ciągle jeszcze 
przesłania mi świat? 

— Nie, — brzmiała zdecydowana od- 
powiedź, — jeszcze nie czas ku temu. — 
Dama mówiła pięknym angielskim akcen 
tem. — Zadzwonię do pana, pogadamy, 


a teraz proszę się jak najprędzej stąd wy* 
dostać. Wiem co pan potrafi. Ten mur 
ości, 


(Dalszy ciag jutro). 
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Niedoświadczony młodzieniec musiał opuścić miasto 
pod ochroną policji 


Żywiec, 24 lipca. 

Chomańczuk Michał, 22-letni stolarz 
ze Lwowa, poznał w jednej z restaura- 
cyj lwowskich 35-letnią Anielę Zarzycką, 
która po dłuższej pogawędce zapropono- 
wała mu zawarcie związku małżeńskie- 
go. Ślub odbyć się miał w Żywcu, albo- 
wiem tamże, według jej twierdzenia, po- 
siadała majątek. 

gat tkacki iero uległ 
namowom sprytnej kobiety i oboje przy- 
byli do Żywca, gdzie Zarzycka przygoto- 
zaw wszystko do uroczystości wesel- 
nych, 
zabierając w międzyczasie narzeczonemu 
całą garderobę oraz jr miih 80 zł. pod 

Q. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
odwiedział się Chomańczuk od sąsiadów, 
że narzeczona ma bogatą przeszłość i 
żadnego majątku nie posiada, wówczas 
starał się on wszystkiemi siłami wyrwać 
z sideł przebiegłej kobiety, lecz bezsku- 
tecznie wobec czego, — nie mając w ob- 
cem dla siebie mieście innego wyjścia, 


schronił się pod opiekę policji, gdzie zło- 
żył szczegółowy protokuł, 

Po przeprowadzeniu przez inspektora 
Dębickiego dochodzeń, okazało się, że 
Aniela Zarzycka, znaną jest bardzo do- 
brze tutejszej policji jako była córa Ko- 
ryntu. 
Szantażowany i bity przez swoją nie- 

żonę młodzieniec musiał opuścić 
Żywiec pod ochroną policji. 
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W sidłach niebezpiecznej awaniurnicy 


Ni 204 


Rzuciła się pod koła pociągu 


Tragedja matki, której syna rozstrzelali bolszewicy 


Krzemieniec, 24 lipca. 

Wstrząsająca scena Pić ro się 

rzęd kilku dniami na stacji kolejowej w 
rzemieńcu, 

W czasie ruszenia jednego z pocią- 
gów, usłyszano krzyki obecnych na pe- 
ronie, którzy rzucili się za kobietą, usł- 
łującą rzucić się pod koła lokomotywy. 


Wszczęty alarm miał ten szczęśliwy 


zatrzymał $ 

Dzięki OS ało się leżącą już obok 
kół kobietę wyratować. Okazało się, że 
jest to mieszkanka Krzemieńca Anna 
Dłużniakowa, która naskutek otrzyma- 
nej z Rosji sowieckiej wiadomości | 
o rozstrzelaniu tam jej syna przez bol- 
szewików, chciała pozbawić się życia. 


Dłużniakowa, bez szwanku, odprowa- 


para że maszynista w porę się POETER została do domu. 


tował i w pełni przytomności umysłu 


Trup kowala zakopany w stodole 


Uderzeniem młota zamordowali pogrążcnego we Śnie 
właściciela kuźni — Wstrząsające odkrycie sąsiade 


Wilno, 24 lipca. 

Onegdaj w nocy władze śledcze m. 
Wilna zaalarmowane zostały wiadomo- 
ścią o tajemniczem morderstwie, popeł 
nionem na osobie 4t-letniego Karola 


Wyniki drugiego dnia wyściyów konnych 


na torze w Rudzie Pabjanickiej 


(Go) Drugi dzień wyścigów konnych 
na torze w Rudzie Pabjanickiej miał 
przebieg bardzo interesujący, przede- 
wszystkiem dzięki dość niespodziewa- 
nym wynikom w kilku gonitwach, 

Najważniejszą gonitwą czwartą z 
płotami o nagrodę 5000 złotych wygrał 
Grzybek, pierwszy przed Hajdukiem II 
i uważanym za faworyta gonitwy Ba- 
karatem. Totalizator płacił w tej goni- 
twie 17.50 za 5 zł. 

Więksźą wypłatę zanotowano też w 
następnej gonitwie, w której za zwycię- 
skiego Noemi płacono 19 zł. 

Wyniki szczegółowe wczorajszych 
gonitw przedstawiają się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 

Nagroda 1500 zł. Dyst. 1600 mtr: 

Ferrydor. Tot. 5 za 5. 


-GONITWA DRUGA. 
Nagroda 1000 zł. Steeple: Dyst. 3000 m. 
1) Chłosta, 2) Droga, 3) Dam. 


GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1500 zł. Dyst. 2400 mtr. 

1) Maraton, 2) Pandar, 3) Szeryf. 
Tot. 9 zł. Francuski 6.50 1 9 zł. 
GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 5000 zł. Płoty. Eyst, 1460 mtr. 

1) Grzybek, 2) Hajduk II, 3) Bakarat. 
Tot. 17.50. Francuski za wszystkie 
trzy kónie po r zł. 
GONITWA PIATA. 
Nagroda 1800 zł. Dyst, 900 mtr. 
1) Noemi, 2) Farinelli, 3) Loup Garou. 
Tot. 19 zł. Francuski 14 i 7 zł. 
GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 1200 zł. Dyst. 1600 mtr. 


„| _ 1) Little Star, 2) Korsarz. 3) Jontek. 


Tot 7.50. Francuski 6.50 1 8.50. 
GONITWA SIÓDMA. 
""Na$ćróda 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. 


Tot. 7 zł. Francuski 5.50 i 7 zd. 
Ogólne obroty totalizatora w dniu 
wczorajszym przekroczyły sumę 73 ty- 


| 1) Lancelot, 2) Ergot, 3) Nadobna. 


Tot. 8 zł. |sicv. co jednak w porównaniu z latami 


Francuski 6 i 7 zł. 


Dziecko znalazło śmierć w płomieniach | 


Kielce, 24 lipca. 


ubiegłemi jest cyfrą znikomą. 


wił dom, stodołę i oborę. 


jParwickiego, zamieszkałego we włas- 
'nym domku przy ul. Trakt Raduński 9, 
'gdzię Prawicki prowadził kuźnię, 

Około godziny 10-ei w nocy, jeden 
,z sąsiadów, poszukując Parwickiego poj 
idaremnych wysiłkach odnalezienia go 
w domu lub kuźni, zajrzał do stodoły, | 
znając przyzwyczajenie iego zażywa- 
nia drzemki po pracy w stodole. 

Oczom sąsiada przedstawił się 0- 
kropny widok. 

W kącie stodoły, w dość głębokiej 
nawpół zasypanej jamie sterczały ja- 
kies zwłoki. Zbliżywszy się, sąsiad po- 
znał w nawpół zakopanym trupie swe- 
go sąsiada Karola Parwickiego. 

Krzyki przerażonego sąsiada zwabi- 
ły przechodniów, którzy dowiedziaw- 
szy się o co chodzi, niezwłocznie za- 
alarmowali najbliższy posterunek poli- 
cji. 

Wirótce na miejsce wypadku przy- 
byli funkcjońarjusze wydziału śledcze- 
go, którzy wszczęli dochodzenie. ` 

Ogiędziny zwłok stwierdziły, iż 
Parwicki został zamordowany w cza- 
sie snu uderzeniem jakiegoś tępego na- 
rzędzła w głowę. Jak się później okaza- 
ło, zabójstwc dokonane zostało przy po 
mocy dużego: młota, należącego do za» 
mordowanęgo. Młot znaleziono nieco 
później w czasie przeszukiwania tere- 
nu, w trawie w odległości kilku metrów 
od stodoły, 

Na ciężarku młotka oraz na rękoje- 
ści widniały wyraźnie plamy krwi. Po- 
zatem w pobliżu miejsca zbrodni zna- 
leziono zardzewiały rewolwer rakieto- 
wy, z którego zbrodniarze również zro 
bili użytek, uderzając Parwickiego rę- 
kojeścią rakietnika dwukrotnie w gło- 


spowodował pęknięcie czaszki i natych- 
miastową śmierć Parwickilego. 

W toku dalszego dochodzenia poli- 
cji udało się również wpaść na ślady 
sprawców morderstwa, 

Okazali się nimi zamieszkali w tym 
samym domu asenizatorzy Juljan i Mar 
cin Suckielowie, których zakuto w kaj- 
dany i osadzono w areszcie central- 
nym. 

Zgromadzone w czasie pierwiastko- 
wego dochodzenia dowody Świadczą 
niezbicie, iż zabójstwa Parwickiego do- 
konana 

na tle rabunkowym. 

Parwicki uchodził w okolicy za za- 
możnego człowieka, co było wiadomiem 
zabójcom, 

Jaką sumę zrabowano Parwickiemu 
narazie nie ustalono. 

Wczoraj zrana na miejsce zbrodni 
przybyli pprokurator na miasto Wilno 
oraz sędzia śledczy Chełstowski, któ- 
rzy dokonali powtórnych oględzin 
zwłok oraz miejsca zbrodni. 

Sądząc z całego szeregu danych, 
zabójcy usiłowali zniszczyć ślady zbro- 
dni przez zakopanie zwłok swej ofiary. 

W czasie „pracy“ zostali widocznie 
spłoszent i zbiegli. == ; 

Wczoraj aresztowanych pod za- 
rzutem dokonania tej zbrodni Suckielów 
badano w wydziale śledczym. 

Złożone przez nich zeznania trzy- 
mane są narazie w tajemnicy. 


Dązżunwey aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. 


Kacperkiewicza, Zgierska 54, J, Sitkie- 


wicza, Kopernika 26, L Zundelewicza, 
W ogniu znalazła Śmierć 3-letnia | wę. Piotrkowska 25, W. Sobolewicza, Prze 
córka Domaradzkiego, a w obozie spło- Uderzenia te nie były jednak Śmier-|jazd 19, M. Lipca. Piotrkowska 193, A. 
nęła krowa, cielę i 2 prosiąt. telne. Natomiast cios zadany młotkiem Rychtery i B; Łobody, 11 Listopoda 86. 


(k) W zagrodzie Józefa Domaradz- 
kiego na kolonii Lubież w pow. Włosz- 
czówskim wybuchł pożar, który stra- 
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Ebzfiś i dmi masteępmuycia? 


Pod FUSZYGĄ Flaga 


HAM w-g Elizy Orzeszkowej 
WENED, L. NITECKI |H, Lubicz 01 an Potak Dr. r Prirwoki 


TA. 164-1 CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 
LECZENIE CHORÓB RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH |spec. chorób skórnych, wene- | 


godziny przyjęć: 1—2, 7—8 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH F cznych I moczopłciowych przeprowadził się na ulicę 
| ZAWADZKA 1 NAWROT 32. Tej, 213-18| ryczny płciowy 


C= 


PORADNIA 


Tel. 141-22. 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. 
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DR. MED. Dr. med. 


choroby wewnętrzne i  allergiczna 


Ne 7 (astma, pokrzywka, migrena, ren- 
d 8-ej do pel wieczóc.| miko z H: TR. za fo SBE Cegielniana matyzm) Nawrot No 2 
od 8-ej rano do 9- | wieczór. z. eleion A ; ha 
| W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej. EE £ Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w Godziny przyięć 6--7. Tel. 118-04 


DR. MED. 


En A M 


(EGGGEKSEGEGG 


niedziele i święta od 9—11 


= 


Dr, Med. HENRYK 


Ziomkowski 


specjalista chorób wenerycznych 


Porada 3 zł. 


` 


oogoog 
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Baezność, beínicy 


Dr. med. 1 skórnych. WIŚNIOWA GÓRA 
H Klaczkowa '©6>-go Sierzpmica 2 CODZIENNIE „Republika" i „Express“ 
— 2-ej i od ac o |przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz."CO tydzień powieść" nabyć można 
ecz. —„ położnictwo i choroby kobiece w niedzielę | święta od 10—1 po poh" Jamnika, Willa Kowula, naprzeciw 
ź Piotrkowska 99, 30-21 Chłodni Włoskiej. 
Zloto kwity lombardowe ku- E 


: i kę Za. M tw] tel. 213-66 JAPOŃSKIE szkło do hemetycznego W RABIENIU pod Aleksandrowem są 
f ad i petycji ch ceny za: przyjmuje codziennie od 10—12 zamykania słoików z konfiturami po- jeszcze letnie mieszkania w cenie od 


FIJAŁKO, § | 5-8 gi leca I. Woźnica, Piotrkowska 126, te-60 zł. , Doj ratami alee 
PIOTRKOWSKA 7. __ l 5—8 wierz. |lefon 205-74. 0 z PAANI id Pda SN 
z : CENY LECZNICOWE 


| 
| 


|©||©||< 


| Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta 9 Neumark 
| lekarz, | 8 


choroby skórne 1 weneryczne 
powrócił 


Moniuszki 5, tel. 170-50. 
Przyjmuję od u 


— ——— an 


DOKTÓR | 
| 


_H. Kóżaner 


Narutowicza 9,Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, moczopłciowe | 

i skórne. 

| Przyjnmnije od 8—10 rano i 6—9 wiecz ć 


BIŻUTERJE. SREBRO 


23 ksandrowskiemi Informacje u p. Mar: 
kusa obok przystanku Rąbień. 


r 
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Ł.K.$. mistrzem okregu w hazenie 


w koszykówce żeńskiej odbędzie się decydująca rozgrywka 


Decydujące spotkanie w hazenie, ro- 
zegrane wczoraj na boisku IKP zakoń- 
czyło się wysokocyfrowem  zwycięs- 
twem ŁKS-u, który uzyskał wobec tego 
tytuł mistrza ŁOZGS. 

Zwycięski zespół był świetnie dys- 
ponowany strzałowo a ponieważ nie 
znajdował wielkiej przeszkody w bram- 
karce IKP, która grała b. słabo, przeto 
na rezultat nie trzeba było długo cze- 
kać. Pomoc czerwonych grała dobrze 
detenzywnie i ofenzywnie. Bramkarka 
była mało zatrudniona, kilka jednakże 
strzałów obroniła pewnie i przepuszczo 
ny strzał był trudny do obrony. 

Trzy tniczki ŁKS były ze sobą 
zgrane I zademonstrowały ładną grę. 
Bramkami podzieliły się: Głażewska 
(4), Kwaśniewska (3) oraz Jaworska (1). 
Zaznaczyć wypada, że Głażewska dwie 
bramki strzeliła dzięki zastosowaniu 
efektownych tricków. 

Pokonane były  niedysponowane 
strzałowo. Najlepiej wypadła gra Rus- 
sówny, w pomocy. W napadzie nic się 
nie kłeiło. Stosounkowo najproduktyw= 
niej grała Holcgreberówna, zdobywczy= 
ni honorowej bramki. Lwią część prze- 
puszczonych bramek padła z winy 
bramkarki IKP. Ostateczny wynik 8:1, 
dla ŁKS-u. 

Sędziował p. Szwed. 


Rozgrywki w koszykówce żeńskiej o 
mistrzostwo kl. A ŁOZGS toczyły się 
w bieżącym roku w dwuch grupach. 
Mistrzami tychże zostały,.zespoły ŁKS. 
oraz . .  pierwszem, finałowem 
spotkaniu tych drużyn, które odbyłosie 
na boisku ŁKS-u zwycięstwo odniósł 
zespół fabryczny, zaś w rewanżowym 
meczu, który miał miejsce w sobotę na 
bolsku IKP — dla odmiany — zwycię- 
żyła drużyna „czerwonych“. Wobec ta- 
kiej sytuacji, o tytule mistrza Łodzi w 
koszykówce żeńskiej zadecydują dopie- 
ro trzecie zawody, które odbędą się w 
dniu 5 sierpnia rb. 

Sobotni mecz przyniósł pełny sukces 
ŁKS=owi, którego drużyna grała o wie- 
le lepiej niż na boisku u siebie, Cała 
słatka dobrze się rozumiała, walczyła 
spokojnie stosując grę kombinacyjną. 
Strzały padały wprawdzie rzadko, jed- 
nakże z bliskiej odległości, co w rezul- 


tacie przyniosło drużynie kosze 1... wy-| W 


grany mecz. Słabych punktów drużyria 
nie posładała, a nad poziom wybiła się 
Gapińska; poprawę formy wykazała 
Kwaśniewska. 

W przeciwieństwie do ŁKS-u, zespół 
gospodarzy był niedysponowany. Zde- 
nerwowanie. jakie się dało zauważyć u 
tej drużyny, walczącej na własnem boi- 
sku, było wielkie, Zawodniczki grały 
chaotycznie, strzelały niecelnie i z da- 
lekiej odległości. Solowe posunięcia na- 
pastniczek nie przyniosły pozytywnych 
wyników. Na wysokości zadania stanę- 
t jedynie Gruszczyńska, grając b. ofiar 
nie. s 

Stronę ze słońcem wybiera ŁKS i 
gra rozpoczyna się. Początkowo więcej 
inicjatywy wykazuje drużyna IKP., jed- 
nakże zbyt ostre i z dalekiej odległości 
skierowane strzały — mijają celu. 

Stopniowo ŁKS przychodzi do głosu, 
rezultatem czego jest pierwszy kosz, u- 
Lr A A AE SE ATENE a l ENa E KT NEATE E 


Komunikat 


Amatorski Klub Sportowy podaje do 
wiadomości wszystkich członków i sym 
patyków: iż w sobotę dn. 29 lipca b. r. 
o godz. 6 w II terminie o godz. 8 wiecz 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 69 od- 
będzie się Walne Zebranie z następują= 
cym porzadkiem dziennym: 1) Zagaje- 


nie. 2) Wybór przewodniczącego, 3) 
Sprawozdanie dzialalności, 4) Wybór 
Zarzadu Konisi rewizyjnej i komisji 
technicznej. 5) Wolne wnioski. 


zyskany przez Gapińską — po ładnej 


Ostatnia część gry upływa pod zna- 


kombinacji. IKP w dalszym ciągu zawo-|kiem przewagi ŁKS, który ostatecznie 


dzi strzałowo. Rewanzowy kosz — i jak 
się potem okazało honorowy — strzela 
Holcgrebeżanka. 

Po zmianie stron  niedysponowaną 
Nowakowską z IKP zastępuje Nawro- 


zwycięża w stosunku 7:2, 
Meczem kierował p. Skrzekozow= 
ski. Składy drużyn przedstawiały się 


następująco: 
Ł. K, S.: Kwaśniewska, CGapińska, 


cka. Karny, jedyny podczas meczu strze| Głażewska, Kurzynowska i Kasperska. 


la z powodzeniem Gąpińska, IKP dąży 


I. K. P.: Gruszczyńska, Holcgrebe- 


do wyrównania, atakuje kosz przeciw-|żanka, Nowakowska (Nawrocka), Fili- 


nika. jednak bezskutecznie. 


iakówna oraz Russówna. 


Wspaniały triumf Anglji nad Ameryką 


w walkach o puhar Davisa. 


-— Anglja rozegra 


z finał z Francją 


W dniu wczorajszym zostało zakoń- 
czone w Paryżu międzystrefowe spot- 
kanie tenisowe o puhar Davisa Anglja— 
Stany Zjednoczone, które przyniosło 
wspaniały triumf tenisistom angielskim. 
Amerykanie zdołali wygrać tylko grę 
podwójną panów natomiast wszystkie 
gry pojedyńcze stały się łupem anglików 
Wielką sensacją były zwłaszcza porażki 
słynnego Vinesa. Ostatniego dnia t.j. w 


Vinesa 1:6, 6:0, 4:6, 7:5. W piątym se- 
cie przy stosunku 7:6, Vines zrezygno- 
wał z dalszej walki. Wynik ogólny 4:1, 
dla Anglii. 

Po tem zwycięstwie Anglja zakwali- 
fikowała się do ostatecznego finału, któ- 
ry rozegra w dniach 28, 29 i 30 b. m. 
z Francją w Paryżu. Wobec doskonałej 
formy anglików, zachodzi możliwość że 
odniosą oni i nad francuzami zwycięs- 


dniu wczorajszym Austin pokonał w|two. 


czterech setach Alissona: zaś Perry— 


„Tour de France" 


wygrali francuzi, 


zajmując pierwsze miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej i zespołowej 


W niedzielę zakończył się wielki do- 
roczny bieg kołarski dookoła Francji, 
a trasie 4.395 km. 25t y te 

„W, klasyfikacji Ind 
sze miejsc 


Speicher zwyciężył przed włochem 
„Guerra. 


W klasyfikacji drużynowej zwycię- 


k widualnej płerw-|żył zespół francuski, w łącznym czasie 
omaląt" tratteuski” żawodnik, |444 godziny 32 = minuty i 50. sekund, 


Speicher, osiągając całą trasę w czasie |przed belgami (445 godzin, 53 minuty i 


147 godzin 51 minut i 37 sekund. 


40 sekund). 


TERMINARZ ROZGRYWEK LIGOWYCH 


dla grupy górnej i dolnej 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Warszawie losowanie rozgrywek o mi- 
strzostwo Ligi w dwuch grupach. Ka- 
lendarzyk został ustalony w sposób na- 
stępująco: 

Dla pierwszej grupy, górnej. 

6 sierpnia Ruch — ŁKS, Legia — 
Pogoń. 
> sierpnia Ruch — Pogoń, Legja — 
isła. 

15 sierpnia ŁKS — Wisła, 
20 sięrpnia Cracovia — Legja, Po- 
goń — Ruch. ` 

27 sierpnia Wisła — Ruch, Pogoń — 
Cracovia. ; 

3 września Cracovia — Wisła, Ruch 
— Legja, EKS — Pogoń, i 

. 17 września Wisła — ŁKS, Pogoń— 
Legia. ; 

24 września Ruch — Cracovia, Po- 
goń — Wisła, Legia — ŁKS. 

8 października: Wisła — Legja, ŁKS 
— Cracovia, ) 

15 października: Cracovia — Pogoń, 
Ruch — Wisła. ŁKS — Legia. 


ŁKS. Ib—Ł.T.S.6. 2:2 (1:1) 


Ostatni mecz o mistrzostwo kl. A 


Mecz był prowadzony wskutek upa- 
łu w dość ospałym tempie, Już w pier- 
wszych minutach meczu ŁKS zdobywa 
prowadzenie z rzutu karnego, lecz wrkót 
ce potem Jameczek strzelił dla ŁTSG 
bramkę wyrównującą. Do przerwy wy- 
nik nie przyj Agia wyć 
przy piłce jest ; giej połowie 
gra równorzędna z lekką przewagą ŁTS 
G. dla którego prowadzenie zdobywa Ja- 
neczek (w 30 min.) Zdawało się, że wy- 
nik nie ulegnie już zmianie, jednak pod 
koniec meczu ŁKS zdobywa ze strzału 
Tadeusiewicza bramkę wyrównującą. 
W ŁKS-ie wystąpił na obronie Gałecki. 
Sędziował p. Retting. 


22 października: Wisła — Cracovia, 
ŁKS — Ruch. 

28 października: Cracovia — ŁKS, 
Legja — Ruch, 

1 listopada: Wisła — Pozoń, 

5 listopada: Pogoń — ŁKS, Legia —- 
Cracovia. 

12 listopada: Cracovia — Rach. 

Dla grupy drugiej: 

6 sierpnia Garbarnia — Warta, Cra- 
covia — Podgórze. 

13 sierpnia: Podgórze —: Cazrni, 
„ . 15 sierpnia: Garbarnia — Czarni, — 
Warszawianka — Warta. 

20 sierpnia: Warszawianka — Ped- 
górze, Ż2 p. p. — Warta. 

27 sierpnia Podgórze — Warsza- 
wianka, 22 p. p. — Garbarnia. 

3 września Czarni — 22 p. p. i War- 
ta — Garbarnia. 

16 września Garbarnia — Warsza- 
wianka w Warszawie į 
17 września Warszawianka — Garbar- 
nia również w Warszawie oraz 22 p. p. 
— Podgórze, Warta — Czarni. 

24 września Podgórze — Warta, 22 
p. p. — Czarni. | 

8 października Garbarnia — Podgó- 
rze, Czarni — Warta, 22 p. p. — War- 
szawianka. : 

14 października Garbarnia — 22 pp. 

15 październiką Warszawianka — 
Czarni, Warta — Podgórze. 

22 października Czarni — Garbar- 
nia, Warszawianka — 22 p. p. 

29 października Czarni — Warsza- 
wianka, Warta — 22 pp. À 

1 listopada Podgórze — Garbarnia i 

5 listopada Podgórze — 22 pp., War- 
ta — Warszawianka, , | 

Wobec tego, że referendum klubów 
ligowych wyraziło się przeciwko roz- 
grywaniu w grupie dolnej meczów t. 
zw. uzupełniających, wszystkie kluby 
grupy dolnej będą musiały rozegrać po- 
między sobą po dwa spotkania, podob- 


| 


Tabela klasy A 


Tabela przedstawia się obecnie na- 


stępująco: 

klub Gier Pkt. Stos. br. 
1) Turyści 16 26 40:10 
2) SKS. 16 22 42:18 
3) WKS 16 20 27:19 
4) Widzew 16 18 ; 23:22 
5) ŁTSG 16 16 33:24 
6) Wima 16 13 32:33 
5 ŁKS Ib 16 13 24:31 
8) Hakoah 16 12 18:34 
9) Makkabi 16 4 16:64 


Wycieczka czechosłowacka 


w wojew. łódzkiem 


Od kilku dni bawi w Polsce wycie- 
czka Ligi Czechosłowackich Motorzys- 
tów, która została zaproszona do nasze- 
go kraju przez Polski Touring Klub. — 
Uczestnicy wycieczki w ilości około 130 
osób n przeszło czterdziestu samocho- 
dach zwiedzają najciekawsze. z punktu 
widzenia turystycznego, miejscowości 
Polski. Goście Czechosłowaccy będą 
przejeżdżali przez Województwo Łódz- 
kie we wtorek, dnia 25 lipca, jadąc 
z Warszawy przez Rawę, Piotrków. 
Częstochowę do Katowiic. 

Łódzki Oddział P. T. Klubu organi- 
zuje samochodowo - motocyklową wy- 
cieczkę na spotkanie  automobilistów 
Czechosłowackich. Szczegółowych in- 
formacji udziela Oddział Łódzki P. T. 
Klubu, Andrzeja 4, tel. 237.11 w godz. 
10—12 i 17—20. 


Mecze o mistrzostwo 
ki. B i C w Łodzi 


W meczach o mistrzostwo klasy B w 
Łodzi Kolejowy KS pokonał LPZjedno- 
czone 2:1 (0:1) zaś Huragan — Sztern 
4:1 (2:1). W zawodach o mistrzostwo kl. 
C. Jordan pokonał Norgensztern 3:1, ' 


Hakoah (Więdeń) — 
Legia 3:8 


W dniu wczorajszym Hakoah rozeg- 
rał drugi mecz z Legją. Gra Hakoahu 
tym razem słabiej niż dnia po- 
przedniego. Legja grała nieszczególnie i 
zawiodła w niej przedewszys po- 
moc. Na obronie zamiast Martyny wystą 
pił Nowakowski. Przebieg meczu był 
ciekawy, ze względu na zmienne pei 
cje. W pierwszej połowie Legja zdobywa 
trzy bramki przez Nawrota Wypijew- 
skiego i Szallera. Dla Hakoahu padają 
dwie barmki z rzutów wolnych. Po przer 
wie Legja ma przewagę, lecz w 41 minu- 
cie Hakoah zdobywa bramkę wyrównu- 
jącą przez Weiskopfa. Sędziował p. Szó- 


stakiewicz. 


0 wejście do Ligi 
odbyły się pierwsze mecze 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

ierwsze spotkania o wejście do Ligi. 
ecz w grupie krakowsko-śląskiej, któ- 
ry miał się odbyć w Lipinach między Ol- 
szą (Kraków) a Naprzodem (Lipiny) nie 
doszedł wogóle do skutku, gdyż sędzia p. 
Drożdż uznał boisko za nieodpowiednie. 
W Siedlcach odbył się mecz o wei 
ście do Ligi między Hasmoneą (Równe) 
i Strzelcem (Siedlce). Zwyciężyła po za- 
żartej walce Hasmonea w stosunku 3;2 
(2:0). Naogół goście mieli przewagę i 
zwyciężyli zasłużenie. Sędzia p. Mojak. 
W Wilnie tamtejszy ŁKS pokonał zde 
cydowanie 4-ty Dyon Samochodów Pan- 


|cernych (Brześć) 3:1 (1:1) wykazując nad 


przeciwnikiem znaczną przewagę. 


Garbarnia zdobywa puhar 


bijąc w finale Cracovię 4:2 

W meczach drużyn ligowych w Kra- 
kowie o puhar AA E Strzeleckiego, 
Cracovia pokonała Wisłę 1:0 (0:0). Bram 
kę zdobył po przerwie w 20 min. Kubiń- 
ski Garbarnia pokonała Podgórze 2:0 
(1:0) i w spotkaniu finałowem Garbarnia 
pokonała Cracovię 4:2. Sędziował p. 
Arczyński, Wskutek tego zwycięstwa 


nie jak to ma miejsce w grupie górnej. | Garbarnia zdobyła wartościowy puhar. 
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W Niemczech coraz pow. 
wano SAW ak Det 


PR aesa ko wojny, Zotani Mussolini, 


Lali aariiąkić 


dyktator Italji, kończy nieba wem 50 lat. Na zdjęciu widzimy :: 
toczeniu wa i pie ciorga swych dzieci, 


W. New Jorku kręci się po wielu 
a gdn rè bare eci ig po uliey wiek 


dka: ska 
piisaa Ser A eea 


Jak przyjemnie nastawić w czasie upa- 
Wstanie Illinois w Ameryce łów ciało pod zimny prysznic. 


warowy spadł z nasypu, rozbijając oszczętnie. Na szczęście Ofiar w ludziach 


spat wielka katastrofa koljowa, Pociąg to 
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Codzienna nowelka „Expressu“, 
Sirzały w Ssypialmi 


bardzo brzydkie sprawy. Ale Lolunia|mieją, co oznacza huk wystrzału. Lo- 
nie mówi nigdy nikomu, co mimowoli |lunia otwiera szeroko oczy i w pamię- 
dochodzi do jej uszu. Wiele z tego nie |ci jej wraca dosłyszana niedawno roz- 
rozumie, 


Lolusia poruszyła się niespokofnie w 
swem łóżeczku. Zbudził ją jakiś szmer. 
Serduszko zabiło jej mocno pod nocną 
koszulką. Nastawiła uszu i po chwili 
uśmiech prześlizgnął się po jej war- 
gach, gdyż zrozumiała, skąd pochodzi 
hałas, który ją zbudził, 

To w sąsiednim pokoju rozległ się 
jakiś głos. 

— Ach! — pomyślała — to nic nie 
jest. Tatuś i mamusia się kłócą... 

I uspokojona złożyła swą główkę na 
poduszkę. Kłótnia prawdopodobnie nie 
potrwa dziś zbyt długo. Która właści- 
wie godzina? Poprzez zamknięte szczel 
nie sztory nie przedziera się ani jeden 
promyk Światła. 

Jest wiec pewno noc. Zazwyczaj 
podczas dnia kłótnia kończy się prę- 
dzej, gdyż tatuś lub mamusia wychodzą 
z mieszkania. Nocą iest trochę gorzej, 
gdyż nikt z nich nie ma możności wyjść 
na spacer, by się uspokoić. 

Teraz jest. gorzej. Oboje są zam- 
knięci w sypialni. | 

W takich warunkach 
do raną. 

Zegar wybija drugą godzinę. Mu- 
sieli chyba późno dziś wrócić do domu. 


kłótnia trwa 


Głosy im już ochrypły i Lolusia słyszy: szane przez drzwi, 


Pre nume rata a Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 
a 


Za wydawcę i druk.: 


Wydawnictwe 


— Proszę cię, tak dalej być nie mo- 
że (tak mówi mamusia). 

— I ty mi to mówisz (to tatuś odpo- 
wiedział). 

I tak w kółko... 

Lolusia stara się nie słyszeć. Tyle 
razy już to wszystko słyszała. 

Przymyka oczy. Czasem udaje jej 
się zasnąć. 

Czasem otwierają się drzwi i do łóż- 
ka podchodzi tatuś lub mamusia. Jeżeli 
to jest mamusia, obejmuje mocno Lolu- 
nię, obsypuje ją pocałunkami, które pa- 
chną perfumami, angielskiemi papiero- 
sami, cocktailem i mówi: 

— Ach, gdybym ciebie nie miała! 

Jeżeli to jest tatuś, przesuwa ręką 
po jej czole, poprawia kołderkę nawet 
wtedy, gdy wcale nie jest zgnieciona i 
rzuca w stronę mamusi: 

— Oto masz skutek, to tyś ią obu- 
dziła! Czy nie wstyd ci przed włas- 
nem dzieckiem? 

Taki przystojny mężczyzna, taka płę- 
kna kobieta, wielki majątek i takie cu- 
downe dziecko. Co więc zmąciło szczę- 
ście tei rodzinie? Prawdopodobnie 
przesyt. 

Gdyby Lolunia powtórzyła słowa sły 
wyszłyby na jaw 


gr. 50 miesięcznie 
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należy. I siedmioletnie dziecko ma 
swoje zasady moralne. 


Lolunia ma małego przyjaciela w iej 
wieku, z którym się często bawi. Alei 
jemu nie opowiada o tych rzeczach. Bo 
Lolunia bardzo kocha swego tatusia i 
mamusię. 

Często źli, niespokojni zwracają się 
do niej z zapytaniem: 

— Kogo kochasz więcej? Tatusia czy 
mamusię? 

Patrząc wówczas na ich twarze spo- 
strzega, że mamusia w takich razach 
uśmiecha się sztucznie, a tatuś ma po- 
ważną minę. Odpowiada zazwyczaj: 
Kocham was jednakowo. 

Mamusia jednak nalega: 

— Czy nie kochasz mamusi troszkę 
więcej? 

A tatuś dodaje: 

— Gotowa jesteś uderzyć dziecko, 
ieżeli nie odpowie w myśl twoich ży- 
czeń. 

W rzeczywistości dziewczynka zar 
zawsze kocha więcej oica. 

Zegar wybija godzinę wpół do trze- 
ciej. Rodzice ciągle się jeszcze kłócą 
w swojei sypialni. Lolunia zasypia i 


prawie nic więcej nie słyszy. 


Nagle krzyk i dwa strzały!!! 
Siedmioletnie dzieci doskonale rozu- 
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za słowc 10 groszy. 


ale wie, że o tem mówić nie i mowa kucharki ze służącą: 


— Ona go napewno kiedyś zamor- 
duje! 

Służąca odparła: 

— Jeżeli on jej nie uprzedzi. 

Lolunia uświadamia sobie dokładnie, 
że ktoś przestał żyć. Tatuś albo ma- 
musia? Tak, ale kto z nich? 

Lolunia nie krzyczy, nawet nie pła- 
cze. Uniosła się na łóżeczku. otworzy- 
ła szeroko oczy, serduszko zda się w 
wiej zamarło i tylko jedna myśl pochła- 


{ria ią w tej chwili: tatuś czy mamusia? 


Za drzwiami słychać tylko ięki. Lo- 
lunia chce krzyczeć, ale kogo ma wo- 
łąć: tatusia czy mamusię? Nie może się 
zdecydować, jakgdyby jej wybór miał 
być jednocześnie wyrokiem! 

Tysiące obrazów przesunęło się iei 
przed oczyma: pieszczoty mamusi. uś- 
miech tatusia, prezent od matnusi. spa- 
cer z tatusiem. 

Wybuchnęła nagle płaczem 
nęla przez łzy: 

Kocham ich jednakowo! Kocham ich 
jednakowo! 

A gdy otwarły się drzwi 
otworzyła szeroko oczy... 

Nie wiedziała przecież jeszcze. że 
straciła ojca į matkę. Ojciec zabił ma- 
musię i sam pozbawił się życia. 
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